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Światło śród nocy. 


Az Jeżeli wierzyć niektórym nganom 
> prasy warszawskiej, X c} iw Ge- 
T nui — nie odbędzie się. Jaki interes ma- 
ją te organy w szerzeniu takich wiadomo- 

i i przypuszczeń, to pewnie ich tylko po- 
stanie tajemnicą. Czy chciałyby osłabić 
ea twor komisji p. Wieniawskiego, mającej 
pod. względem gospodarczym przygotować 
udzia! Polski w tej czy w innej Genui? 

; , albówiem w prasie zagra- 
H | kilku dziennikami, polemizu- 
Íz p. Lloyd Georgem i zapowiadaja- 
6go upadek, wszędzie widać i zaim- 
wanie niesłabnące na chwilę i przy- 
owamia gorączkowe do tej czy innej 


T Iwamoe Bonomi, upadły, zmarterych- 
sta y 1 zmowu upadły premier włoski, 
wiakłczył. że zaproszenia, rozesłane za 
Wy sm a z polecenia Rady Naj- 
i howują walor bez zmiany, 
„2e nawet termin 8 marca 
ać bez zgiiamy. (Termin jed- 
plinyyć zostanie przesunięty). 
Wa konferencja socjalistycz- 
a, jak wiadomo, adbyć się miała w 
4 lutego a została z powodu nieo- 
i socjalistów niemieckich i wio- 
A odroczoma, odbędzie się w drugim 
minie już 25 lutego (we Frankfurcie 
Menem) z jednym punkiem porząd- 
dziennego: „gospodarcza sytuacja Euro- 
a w sxzególności ] ja 
ja konferencję tę zaproszone są 
ocjalistyczne i komunistyczne pię- 
a Anglji, Niemiec, Belgji, Fran- 
l Poincare w memoriale swoim, po- 
iym do Londynu, zelbnał wszysikie za- 
Hirzeżenia, jakie poczynić. można wobec j- 
dei konferencji w Genui. Nikt mie przeczy, 
MT że tych zastrzeżeń jest wiele, ale też do 
TF Genui nikt nie pojedzie z popedu serca, 
> jak na wesele. Mężowie stanu pojada, bo 
` jechać musza, wbrew instynktowi, wbrew 
T uczuciom, za wskazęmiem -zimmego Tozu- 
* mu, z musu. z konieczności. I dość czytać 
dzienniki francuskie i niemieckie z ostat- 
nich dni, aby zrozumieć, jak $wojrzała już 
ta komicczność. P. Poimcare, wsparty o p. 
Paleologue. który to pań Paleclogue repre- 
zentuje we  francuskiem M. S. Z. starą, 
przedrewolucyjną Rosję—nie znosi Sowie- 
tów. I nie może pogodzić się z myślą, że 
zasiadzie przy jednym stole z władcami 
dzisiejszeso Kremlina. Ale _ jednocześrfie 
pan de Chevilly, dawny konsul francuski 
w Petersburgu, jedzie do Berlina i nara- 
dza się tam podobno z p. Radkiem. Jedno- 
cześnie znany dziennikarz paryski, redak-. 
z Za ana p. Poimcare z oma 
iedy „EH ty iblicysta  pisywa 
swoje poniedziałkowe, sów artykuły 
wstępne w monitorze drobnomieszczań- 
stwa francnsziego — p, Jules Sauerwein, 
jedzie do Ben! ma 1 interwiewuje (wypytu- 
je) tam p. Radka, jedzie e Berlina do Lon- 
dynu i interwiewuje tam p. Krasina. 
Podróże te nie odbywają się bez wie- 
. Poincare i nie odbywają się : t 
Piei ich piszą dzienniy: € PO 
jemnie. bo o nich piszą dzienniki | prze- 
y drulcowu i a telegramy terminowe pana 
grwejne alzatczyka e pochodzenia, a 
wiec patrioty i nacjonalisty francuskiego 
w kwadracie 1 wszystkie te m 
kończyły sie życzeniem. wypowiedzianem 
% Maim“. aby Francia porozumieją się 
E bezposrednio z Rosja Na 00 „femps“ od- 
`a powiada ogmównie. domyślając się w pró- 
pach czynionych w tym kierwmkn w arcra 
gólności Przez Krasina — chęć rozłamanda 
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Ententy. Wielki dzieanik francuski nie 
myli się. Sowiety maja wszystkie dane po 
temu, aby obawiać sie jednostronnej apie- 
ki anglo-niemieckiej. Chciałyby się oprzeć 
i o Francję i w razie potrzeby wygrać 
Francję przeciwko Anglji w ciężkiej sy- 
tuacji finansowej, w której się i Francja 
znajduje. Rozumie to doskonale Tredakiior 
„Temps'a” i z całą sila próby te 'odrzuca. 

Nietylko p. Sauerwein i hrabia de 

Chevilly byli w Rerlinie, ale pan Bemesz 
został wezwany do Paryża. Po rozmowie 
z p. Poincare został przyjęty przez Lioyd 
George'a, zupełnie jakgdyby pośredniczył 
pomimo oficjalnych ambasadorów pomię- 
dzy premierami Francji i Anglji. P. Be- 
nesz jest premjerem malego państwa, któ- 
re potralilo wpływy swoje i znaczenie 
ubwio- 
rzenie Malej Fntenty, przez niedopuszcze- 
nie do restauracji Habsburgów. 
*. Rzeczą naszą jest zjawiska „obserwo- 
wać, wiązać je i Womaczyć. To jest nasz o- 
bowiązek, który spełniamy, wedle metod 
historjozofji marksowskiej.. Szukamy przy- 
czyn ‘zjawisk w płaszczyźnie raczej głębo- 
kich poruszeń masowych niż w. świadomo- 
ści jednostek. Co może ten czy ów mąż 
stanu w warunkach tego olbrzymiego, 4- 
pokaliptycznego niemal przewrotu jakiemu 
uległ świat, przewrotu, z którego wydobyć 
się nie może, gdyż nie może jak ów baron 
Münchhausen w bajce niemieckiej, sam. 
siebie za warkocz .z błota *wydobyć?... 
Świat probuje się wyzwolić. Probuje tych 
i innych metod. Pokoju i wojny i znowu 
pokoju i znowu wojny. Probuje . metod 
przyśpieszonej, to znowu zwolnionej akcji. 
Probuje grozić, to zmowu probuje ugla- 
śkać sily ponure, które zawisły nad nim 
niby nieskończone gromady smoków, ©- 
gniem ziejących. 

Dlaczego upadł Bouomi? Ten _ stary 
garibaldczyk, mason i reformista spo- 
łeczny znalazł się wobec Izby Deputowa- 
nych, w której bez katolików („partito 
popolare“ ksiedza  Stundza) nie miał 
większości. W tej sytuacji pozwolił mimi 
sirom katolikom wyrazić kondolenaję z po- 
wodu śmierci papikża. Pozwolił wywiesić 
żałobny sztandar. Pozwolą królowi prze- 
słać kondolencje. I dlatego wywrócony zo- 
stał przez inną większość — złożoną z ra- 
dykałów, liherałów, socjalistów, przypad- 
kowo w tej sprawie, przeciwko premjero- 
wi zjednoczoną. I tak źle i tak niedobrze, 
a już najgorzej „panu Bogu służyć i dja- 
błu stawiać ogarek*. P. Bonomi jest potro- 
chu wykładnikiem chaosu, panującego w 
Europie. Mason poszedł do y a re- 
iormista spoleczny korzysta z usług ren 
gata' socjalizmu Mussolini'ego, szefa bojó- 
wek włoskich, który grozi, że o ile Sowie- 
ty będą próbowały „prowadzić propagan- 
de“ w Genui, òn sie z niemi rozprawi we- 
dle metod, co do których nikt we Włoszech 
nańmniejszej nie posiada wątpliwości. Zaś 
pan Bonomi te same Sowiety zaprasza do 
Genui... A 

P. Poincare nie bardzo pragnie roz- 
mawiać z Sowietami w Genui. Ale kredyt 
banków francuskich chwieje się. Te banki; 
zdawałoby się niewzruszone, padają ofia- 
rą podejrzeń bez końca tak dalece, że mi- 
nister spraw wewnetrznych nakazać musiał 
najsurowsze śledztwo przeciwko prapak 
gandzie niewiary w siłę i sprawność ban- 
ków francuskich. A tu z Waszyngtonu na- 
kazują spłacić długi metodą amortyzacji i 
z tego tytułu deficyt francuski powiększy 
się o dwa miljardy franków rocznie, nA 
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przecięg lat dwudziestu pięciu. Nie latwo 
w tych warunkach być premjerem. Trzeba 
wielkiej wiary we własne siły, aby brać na 
siebie odpowiedzialność za politykę fran- 
euską w takiej chwili. P. Poincare ma licz- 


nych przeciwników politycznych, ale nikt |- 


mie odmówi mu poczucia odpowiedzialno- 
Śri za czyny własne i za polityke, która na 


| aremie Świata w imieniu ojczyzny swojej 
keres 
: Chaos, chaos! T kiedy mowoobrany pa- 


pież, poraz pierwszy od czasów Piusa IX, 
wychylił rękę poza okno zewnętrzne Wa- 
tykanm, aby wedle odwiecznego zwyczaju 
błogosławić światu — wielki dziennik wio 
ski pisał: „jakże papież może takiemu bło- 
gosławić światu! Światu bez myśli i bez 
busołi! Światu bez jutra i bez sternika! 


Światu deficytów i karnawału! Światu pła- | 


-_Zbrodnicze lekceważenie życia 1 


i zdrowia 


W konstytucji naszej stwierdzono, że 
praca jest podstawą bogactwa narodu. Je- 
żeli to jednak nie ma pozostać pustym fra- 
zesem i obłudnem naigrawaniem się z pra- 
cy, musi znależć zastosowanie tam, gdzie 
się ta praca odbywa. Praca w górnictwie i 
przemyśle hutniczym należy do najszkod- 
liwszych dla zdrowia i niebezpiecznych 
dla życia; należałoby więc w tych gałę- 
ziach pracy warunki bezpieczeństwa pracy 
i urządzeń sanitarnych poddać szczególnej 
opiece. Niestety, jak we wszystkich dzie- 
dzinach życia, tak i tu widzimy zaniedba- 
nie ze strony tych czynników. rządowych, 
których obowiązkiem jest dbać chyba nie- 
tylko o nabijanie kieszeni przedsiębiorców 
zyskami z pracy robotników — ale prze- 
dewszystkiem strzeżenie, by praca w prze- 
myśle odbywała się bez niebezpieczeństwa 
dla robotników. 

Min. Przemysłu i Handlu uparło się 
na zabój zatrzymać dozór nad kopalniami 
i hutami w zakresie swoich czynności, lecz 
każdy kto się bliżej zainteresuje tem, jak 
powyższe Min. wywiązuje się z tego zada- 
nia — musi odnieść -wrażenie, że Minister- 
jum to tylko dlatego z takim uporem wbrew 
ogólnemu żądaniu robotników wzięło na 
siebie ten obowiązek, aby z tego dozoru | 
właściwie nic nie było, By przemysłowcy | 
mogli bezkarnie narażać zdrowie i życie 
robotników! 

Ze wstydem musimy przyznać, że wy- | 
onywanie przepisów: o bezpieczeństwie 
pracy w kopalniach i hutach za czasów ro- | 
syjskich było bezstronniejsze, jakkolwiek 
przemysłowcy i wtedy oczywiście umieli 
obchodzić zarządzenia władz szczególniej | 
w wypadkach związanych z wydatkami fi- 
nansowemi. W wypadkach poważniejszego 
zaniedbania przepisów przemysłowcy byli 
pociągani do. odpowiedzialności sądowej, 
a władze rosyjskie ogłaszały corocznie 
statystykę nieszczęśliwych wypadków, po- 
dając powody tychże. Obecnie żyjemy już 
czwarty rok w wolnem Państwie polskiem, 
a urzędy nasze nie uznały jeszcze za wła- 
Ściwe podawać do: publicznej wiadomości 
ilości nieszczęśliwych wypadków w górni- 
ctwie i hutnictwie. Czyżby wszystko było 
u nas w jaknajlepszym porządku? 

edług moich obserwacji ze stanowi- 
ska sekretarza okręgowego związku górni- 
czego stosunki bezpieczeństwa i zdrowot- 
ności w kopalniach i hutach są wprost 
przerażające, © czem Świadczy nadmierna 
ilość nieszczęśliwych wypadków j straco- 
nych dni pracy z powodu chorób. Statysty- 
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Ceny ogłoszeń: 


w. tekście (przed kron.) 
Nekrologi z4 
zwyczajne pi 
drobne za jeden wyraa „ 10 
*eny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr. 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż+ 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% s 
Ogicszenia przyjęte po zamknięciu 
nistracji o 10 drożej, S 
Każda nowa podwyżka taryfy obowłą= — 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od _ 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia, E 
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2 
wiącemu się we krwi i w — alikohołu, 
świału, który Piękna szuka w kinemato- 
grafie i w orkiestrach indjan $ 
skich! Światu czrezwyczajek białych, ezam- 1 
mych i szikarłatnych!... 
'._ Poeta polski” powiedziałby: „i mu 
światu. Tylko że gimiący ten Świat jest 
światem zanikajacego i gnijącego miesz- 
czaństwa. Zaraża ono sobą łetarjat, 
zdrowe masy ludowe, które w tym chao- 
sie, w tym potopie wojny i pokoju, w tej 
ciemnej powojennej mocy — straciły ma. 
chwile drożę. Ale one tylko ten świat u- 
zdrowić moga. Ale socjalizm tylko tem 
świat odbudować potrafi! > r. 
> I powtórzmy raz jeszcze za Jauresem 
słowa starego Szekspira: „Zginiesz Male 
becie: idzie na ciebie wiosenny, ziełony, | 
nadzieją szemrzący las!“. i Ą 

R. sd 


górników. 


ka wypadków i chorób podana do publicz. 
nej wiadomości byłaby bardzo ihteresują- 
cym, choć zarazem i smutnym dokumen- 
tem lekceważenia zdrowia i życia ci 
pracujących robotników przez i 
i Rząd. ) 
Dla charakterystyki stosunków pod 
«ładzą Ministerjum Erzemyeln ord 
gdy przytoczę szczegóły ma wybu- .Ț 
chów w lecie ub. r., kiedy to w przeciągu 
tygodnia wyleciał szereg prochowni*w pe-_ 
wietrze, a wielu robotników straciło życie, / 
ludność poniosła straty materialne i tylko 
dzięki przypadkowi katastrofy te nie po- 
ciągnęły za sobą jeszcze więcej ofiar o 
strat, Min. Przemysłu do dziś dnia dys= 
kretnie milczy o powodach katastrofy, czu- 
iac, że winę wypadków musiałoby przyjąć 
na siebie. Pozwolenie na używanie mate- 
tjałów wybuchowych bez poprzedniej a- 
nalizy tychże — gdyż inaczej nie można 
sobie wytłomaczyć faktu jak mogły kopal- 
nie przez szereg miesięcy używać materja= 
łów, które za podniesieniem się tempera- 
tury same się zapalały — było karygod- 
nem lekceważeniem życia robotników i lud= 
ności zamieszkałej w obrębie przedsię- 
biorstw. Słuszność naszege twierdzenia | 
dowadnia fakt, że Urząd Górniczy, kiedy 
jedna prochownia za drugą zaczęły wy 
tywać .w powietrze — zamiast wydać po- 
Jecenie zniszczenia niebezpiecznych mater- 
jalów w sposób nieszkodliwy dla ludzi £ 
ich mienia, szukał „bolszewików ”, jako rze- 
komych sprawców, aż nareszcie zdecydo- 
wał się wydać polecenie usunięcia, lecz. 
oczywiście już z tym skutkiem, jak to by- 
ło na kopalni „Renard”, że zarząd kazał 
przenieść je niżej pod ziemię (kalkulu 
widocznie. że materjał ten kosztuje wiele 
pieniędzy, a ludzie nie), -gdzie wybuchły 
zabijając siedmiu robotników, a gdyby 
wybuch nastąpił o 20 minut później, ofia= | 
rą wypadku padłoby z górą siedmiuset ro- 
botników! Szczęściem wybuch nastąpił 
podczas zmiany dniówki, gdy jedni robot=' 
nicy opuścili już pracę, a drudzy nie zdo- 
łali jeszcze zjechać na dół. Powyższy fakt. 
ilustruje dosadnie, jak przemysłowcy przys. 
zwyczajeni do zbrodniczej pobłażliwości 
urzędów lekceważą ich rozporządzenia. Do 
tej chwili nie słychać nawet, by zarząd ko- 
palni Renard" lub dostawcy tych mater= 
jałów pociąśnięci zostali do odpowiedział= 
ności i winni zostali ukarani za to omal nie 


rozmyślne pozbawienie życia tych 
ków. a: 
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Ponadto pewnem jest, że urzędy, k 


e są organami Ministerjum Przemysłu i 
ndlu nie prowadzą kontroli nad mate- 
ami wybuchowemi — a przecież każdy 
że użycie do fabrykacji pewnych 
ników o właściwościach trujących na- 
pracujących na utratę życia lub po- 
ne konanie, zależnie od ilości trucizny 
rartej w materjale wybuchowym. Za 
cą specjalne urzędy zajmują się anali- 
terjałów strzelniczych, mających być 
mi do pracy przez górników. Górnicy 
ą się, że po odstrzeleniu dostają za- 
tu głowy, że materjały te powodują 
nierną ilość zepsutego powietrza, któ- 
utek braku dostatecznej wentylacji 
ajduje ujścia. 
miem również stwierdzić na podsta- 
skarg pracujących na kopalniach, że 
ek braku dozoru ze strony władz pro- 
się masę robót w warunkach zabój- 
h, które w każdym kraju pod grozą 
a są zakazane. Liczne wypadki 
nia robotników, których się wydoby- 
w stanie bezprzytomnym, a często przy- 
a zostaje odkryty robotnik omdlały 
Min. Przemysłu i przemysłowcy bro- 
wszystkiemi siłami przeciw słusz- 
żądaniom Związku górniczego, aby 
com komitetów kopalnianych wolno 
) kontrolować warunki pracy na dole i 
stawiać swoje spostrzeżenia kierow- 
robót lub' przedstawicielom władz. 
nie zbyt wiele jest do ukrycia, zbyt 
obawa, by opinja publiczna nie do- 
ła 3 jak przemysłowcy przy po- 
ządu szafują zdrowiem i życiem 
atu górniczego. 
roletarjat górniczy musi przystąpić 
alki o wyłączenie dozoru nad kopal- 
i hutami z pod atrybucji Ministerjum 
vsłu i Handlu i oddanie tego dozoru 
Pracy i Opieki Społecznej, oraz o 
anie inspekcji pracy w  górni- 
y współudziale inspektorów wy- 
n przez samych robotników. Wal- 
prowadzenie takiej inspekcji pro- 
będziemy z całą bezwzględnością, 
odzi tu o najwyższe dobro naro- 
owie i życie pracujących. 
g* Jan Stańczyk. 


Zapytanie. 


to prawda, że w czasie, gdy spra- 
argu Kasy Chorych m. Warszawy 2 
tem o przynależność do kasy pra- 
' miejskich była omawiana przed 
niem jej do Sądu Najwyższego na 
Miejskiej, p, lónacy Baliński, prze- 
odniczący Rady Miejskiej i członek Sądu 
wyższego w ąz: osobie, miał zapew- 
uinie wrogich kasie chorych ojców 
że mogą być spokojni, ponieważ 
o A e, saw S 
n cję Sądową w pożądan 
istratu kierunku? A b 
domość ta, biorąc pod uwagę na- 
e iczne warunki, wydaje się 
dopodobna. Pragnęlibyśmy prze- 
szeć w tej c ii zaprzeczenie 
samegN p. L alińskiego. 


SZCZEGÓLNE ZARZĄDZENIE. 
"w „Wyzwoleniu Społecznem" (tygod- 
„ wychodzący w Bielsku - Białej): Już 
„Wyzwolenia Społecznego” wysyła- 
towic na Górmy Śląsk de redakcji „Ga- 
czej” otrzymujemy z powrotem, a na 
egzemplarzach widnieją po francusku 
cku napisy „niedozwołone”. Ciekawi je- 
o to wydał tego rodzaju rozporządzenie 
zasadzie zesłał wzbroniony debit na- 
na Górny Śląsk, Zwracamy się do Klu- 
h Posłów Socjalistycznych o interwencję 
wwie u miarodajnych czynników. 
e; Śląsk G, podobno należy do Polski, 


ilniejsze od 


(Przeklad z ukraińskiego). 


przelatywał nad murem, tak samo 
cisza panowała nad mrokiem. 

1ie boleśnie paliły, Zimna i wilgot- 
a przylepiała się przez mokre o- 
do ciała. 


Nawet przez chwilę nie pomyślałem, 
ka „ga w pobliżu i zaraz wróci. 
Jo co? Co go mogło zawrócić? 

Ależ teraz niema się czego mnie 
ć. Jeśli zacznę krzyczeć, to zabiorą 
samego. Obowiązek 'towarzy- 
narzuconych obowiązków nigdy 
wał, — modernista. Uczucie -— 
ym jego nakazem... A cóż było 
niż jego uczucie nienawiści do 
Przez nienawiść porzuciłby mie tu- 
awet umyślnie, Umyślnie. No, Bóg z 


EEEE PRZE PRE ROZWI PREZ RZNZEZY, 


-| Obejmij mię za szyję 


„chłopcy 120 mk. bez deputatów, miejscowi 


„zajrzeć mu w twarz, aby ujrzeć — jak 


„ROBOTNIK, 


Ostatni dzień procesu 
robotników rol 


l 


wtorek, 21 lutego 1922 r. 


nych w Poznańskiem. 


(Od specjaln. sprawozdawcy „Robotnika“ ); 


Poznań, 17 lutego. 
(sala sądu okręgowego). 
PŁACE FORNALI I ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
W POZNAŃSKIEM WEDŁUG ZEZNAŃ RZECZO- 
ZNAWCY. 

Piąty dzień procesu robotników rol- 

nych wypełniły zeznania rzeczoznawcy w 
sprawie płac na wsi, mowa prokuratora i 
mowy czterech obrońców. 
1 "Na wniosek obrony sąd powołał do 
złożenia zeznań zaprzysiężonego  rzeczo- 
znawcę, ref. departamentu pracy i opieki 
społecznej, Fr. Staińskiego. który obszer- 
nie zeznał o płacach służby folwarcznej i 
postępach drożyzny w Poznańskiem. 

Według rzeczoznawcy zarobki były 
różne zależnie od kategorji robotników 
rolnych, których dzieli na: 1) fornali i wło- 
darzy, 2) chałupników, 3) zaciąg (w tym 4 
kategorje według wieku), 4) kobiety, 5) 
sezonowi rob. (także wiek odgrywa rolę), 
6) miejscowi. y 

Kontrakt podstawowy (umowa) zawie- 
rany jest na rok (od kwietnia do kwiet- 
nia), zmienne są tylko płace w gotówce, 
które zależnie od postępów drożyzny ule- 
'gają zmianie co kwartał; deputaty są stałe. 

Przed strajkiem, t. j}. do 1 paździer- 
nika r. ub., zarobki gotówką oprócz depu- 
tatów i innych świadczeń, dla ręczniaków, 
którzy stanowią podstawę płac, wynosiły | 
40 mk. 25 fen. dziennie, co stanowi 6 do 
10 procent wartości ogólnego zarobku, je- 
śli się oceni deputat, Chałupnicy zarabiali 
do 300 mk. dziennie, t. j. 50 proc. całego 
zarobku; fornale 47 mk., co stanowi 6 do 
10 proc. całego ich zarobku dziennie. Za- 
ciąg zarabiał od 51 do 102 mk. dziennie, a 
wartość depntatu oceniano na 180 mk. 
Kobiety zarabiały 96 mk. dziennie bez de- | 
putatów, których nie pobierają wcale. Rob. | 
sezonowi 300 mk. na dzień bez deputatów, 


i 


rob. 318 'mk., chłopcy miejscowi 102 mk, 
Po 1 października ub. r., t. j. po ure- 
gulowaniu zarobków przez komisję rozjem- 
czą na 4 kwartał płace wynosiły: dla ordy- 
narjuszy te same; chałupnicy dostali o 75 
proc. większe zarobki gotówką, zaciężnicy 
o 50 proc.; kobiety o 100 proc.; sezonowi 
o 75 proc., deputaty zostały te same. Ale 
ta umowa nie weszła w życie zaraz, bo ob- 
szarnicy wnieśli sprzeciw do Ministerjum. 
Dopiero po strajku, t.j. 16 października 
sprzeciw został odrzucony i umowa została 
utrzymana w mocy z podwyżką płac w go- 
tówce, Umowę dotąd zawierali obszarni 
z jednej strony, a przedstawiciele Zjed, 
Zaw. (NPR.) z drugiej strony, bo Zjed. 
Zaw. nie chciało razem z obszarnikami zgo- 
dzić się na dopuszczenie Zw, Klas. Przed- 
stawiciele Min. byli za dopuszczeniem re- 
prezentantów Związku KL Co do drożyzny 
to w 3 mies, (t. j. w 3 kwartale) wzrosła 
o 75 proc., w październiku o 8 proc. Na 
zapytanie obrony znawca oświadczył, że 
robotnicy sami muszą przemiał zboża ro- 
bić i płacić za to prawie całą gotówkę, ja- 
ką otrzymują, bo do 700 mk. za centnar. 
Powyższe dane są bardzo ciekawym 
przyczynkiem dla kwestji rolnej w obecnej | 
dobie w Poznańskiem, w tej domenie ob- 


| 
| 


szarnictwa i reakcji polskiej, 
PROKURATOR MA GŁOS, 


Zabrał głos następnie prokurator Du- 
ralski, podtrzymując w całości oskarżenie. 
Idzie — mówił — o strajk rołny, t. j. naj- 
gorszy wogóle ze strajków i jako czarny 
strajk miał być skierowany nawet przeciw 
odpasaniu bydła, W Poznańskiem są dwa 


nim. Niech rzuca. Złego mu nie życzyłem. 
Leżałem pod murem rozbity, nędzny, po- 
rzucony, no — nięch tam! Zaraz mię znaj- 
dą... Tylko, żeby nie bili. 

I naraz posłyszałem jakiś szmer w 
ciemności, jak$dyby ktoś się  skradał, 
Wsłuchałem się. ZA 

Ktoś cicho mię zawołał szybko, od- 
wróciłem się w tę stronę, skąd głos pocho- 
dził i nagle jęknąłem z bólu straszliwego. 

— Co ci się stało? Czemu leżysz? — 
DE blisko siebie gniewny szept 
Jaśka, i 

Te był on! Nikt inny, tylko on! 

Zapomniałem nawet o bółu z dziwne- 
go, radosnego zdumienia. I, pamiętam, że 
zachciało mi się przyciągnąć go do siebie i 
Wy- 
śląda w tej chwili, 

— Urwałem się... Złamałem nogę... 

— Wiedzialem... Idjota nieszczęsny! 
ręką, poniosę cię. 


Głos był zły, pełen nienawiści. 

< Nie chcę! — gwałtownie odep- 
chnąłem jego głowę. 

— Mówię ci, trzymaj się! 
draniu? Chwytaj. 

Jeszcze chwila, a rzuciłby się na 
mnie. W głosie jego było coś nadzwyczaj- 
nego, szczególnego, jak$dyby ktoś nakazał 
mu iść za mną i on nie mógł nie usłuchać. 
Przyszedł, ale nienawidził mnie za to jesz- 


cze więcej, I taka była moc w tym głosie, 


No? Prędzej! 


Słyszysz, 


, związki zawodowe na wsi, 


jego zdaniem 
w Zjedn. Zaw. Pol. (żółtym) jest 90 proc., 
a w Klas. Zw. do 8 proc. Pierwszy związek 
ma charakter spokojny i ugodowy (słowa 
prokuratora), a drugi związek posługuje 
się energiczną postawą wobec innych i na 
zywają go czerwonym i rewolucyjnym, 

przekonaniu prokuratora zarobki  zacyto- 
wane były dobre, zwłaszcza gdy się prze- 
liczy deputaty, rodzina więc fornalska do- 
brze, bardzo dobrze zarabiała, bo i drożyz- 
nę uwzględniono, Gdy takie sielskie były 
stosunki na wsi — zdaniem p. prokurato- 
ra — przychodzi agitator z Klas. Zw. Zaw. 
i burzy nieświadomego robotnika, nazywa- 
jąc chlebodawcę — burżujem, który ma 
być wyzyskiwaczem, podobnie jak i ksiądz, 
Takie hasła, komunały — jak mówi proku- 
rator — padają na grunt podatny, bo ro- 
botnicy bezkrytyczni i idą na lep haseł. 
Rozpoczyna się kampanja przeciw chlebo- 
dawcom, urzędnikom i autorytetowi pań- 
stwa. Po przejściu do oskarżeń poszcze- 
gólnych prokurator powiada, że strajk nie 
inoże być zakazany jeśli jest słuszny, t. j. 
dotychczasowa egzystencja jest niemożli- 
wa dla pracownika i żądania są racjonal- 


~ 
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swego zbawienia podnosi ten czy tamten 
czyn do zbrodni — musi o tem obywateli 
uwiadomić. Zresztą ustawa pozostaje w 
sprzeczności z ponrzędniemi ustawami, 
które obowiązują jak z lutego i kwietnia 
1919 r. Pierwszym więc krokiem obrony 
jest zwrócić się do sądu, aby nie według 
rozp. Kom. Nacz. Rady Lud. sądził, ale 
według ustawy karnej. 

A co pozostanie gdy się to uwzględni? 
Jedynie cały szereg czynów  niekaralnych 
bo sam strajk nie może być karany wedłuś 
ustawy karnej, a rozstawianie siraży było 
czynione dla ochrony mieriia i pokoju. Gdy 


się zwrócono o usunięcie straży — cofali 
się. Ani kierownictwo, ani udział w strajku 
ani agitacja przez broszury — nie mogą 


być karalne. Jeśli były mniejsze ekscesy 
niektórych oskarżonych, to obrona ze 
wzgledu na trzymanie 22 oskarżonych w 
więzieniu prosi o łagodny wymiar kary, bo 
nie była ujawniona zła wola, strajk był 
krótki, nie pociąśnął żadnych klęsk, ani 
katastrofy nie sprowadził. Adw. Śm. szcze- 
gółowo rozpatruje zarzuty 19 oskarżonych, 


| z których kilku dopuścić się mogło najwy- 


| 


ne; jeśli jednak wybucha z powodu „widzi- | 


misię' grupy, gdy jest wymuszanie, gwal- 
ty it, d, musi być karany, a strajk paź- 
dziernikowy był zdaniem  prokuratorji 


|| 


| 


gwałtowny. Takie określenie strajku nie | 


wyklucza, że prok. na końcu przemówienia 
z naciskiem podkreślił, że „każdy strajk 
jest godzeniem w spokój”, a że miał być 
w warunkach specjalnych (sprawa G. Ślą- 
ska, Wilna i podnoszenia się waluty), więc 


winien bezwzględnie i z całą surowością 
wymierzyć karę. Przed tym zakończeniem 
prokurator wygłasza pochwałę dla policji 
aństwowej, która swym stanowiskiem 
pezwzględnym zaprowadziła ład i porzą- 
dek na terenie strajkowym. 


OBRONA: 
MOWA ADW. ŚMIAROWSKIEGO Z WARSZAWY. 


Adwokat oskarżonych, p. Śmiarowski, 
w swej półtoragodzinnej mowie azał 
na wstępie, że prokurator nie ujął cało- 
ksztaltu sprawy. Akt oskarżenia jest w o- 
gólnych zarysach, prokurator teraz nie za- 
iął się dopełnieniem. Linja  prokuratorji 


jest dopuszczałna, bo ustawa niemiecka, 
która obowiązuje dotąd w Poznańskiem, 
mówi wyraźnie że strajk nie jest karalny. 
Nie można więc mówić o dwu rodzajach 
strajku: słusznego czy niesłusznego, sym- 
patycznego czy niesympatycznego, bo we- 
dług ustawy karnej żaden strajk nie jest 
karalny. Nawet w b. Kongresówce ustawy 
o karalności strajku są już na wymarciu. 
Adwokat wykazuje, że prokurator uciekł 
się ku fałszywej linji, bo na pomoc wezwał 
„tustawę” z 19 lipca 1919 r., czyli rozporzą- 
dzenie Komisarjatu Naczelnej Rady Ludo- 
wej w Pozn. P, Śmiarowski wykazał, że ca- 


łe to rozporządzenie, a głównie jego pierw- ` 


szy paragraf, możha stosować do wszyst- 
kiego, a więc z punktu prawnego do nicze- 


go. Pod zbrodnię według tego paragrafu | gmunt Nowakowski. 


każdy czyn można podciąśnąć, za który 
zagrożona jest aż kara śmierci. Ustawa 
każda musi mieć dyspozycję i sankcję, a 
ustawa omawiana ma tylko sankcję. Oby- 


32% ; / » i nie, że liczy tylko 8 proc. 
winien być oceniony w ten sposób i sąd po- | nych. Dalej ustalonym zostało, że podwyż- 


żej drobnych ekscesów (wykroczeń), a nie 
zbrodni. 


MOWA ADW, DURACZA. 


Po przerwie zabrał głos drugi obroń- 
ca, adw. Duracz, który wygłosił godzinną 
mowę. Na wstępie dopełnił wywody praw- 
nicze swego kolegi i jeszcze raz wykazał, 
że rozp. Kom. Nacz. Rady Lud. było zre- 
dagowane na kolanie, jest wyjątkowe i 


' przejściowe, Wykazawszy dalej, że strajk 


nie zagrażał bezpieczeństwu publicznemu, 
odmalował tło, na którym się rozegrał, Wy- 
kazano podczas rozprawy, że Zw, Klas. we 
wszystkich gminach, objętych strajkiem 
miał przygniatającą większość po. swej 
stronie, więc mija się z prawdą twierdze- 
zorganizowa- 


ki osiągnięto od 50 do 75 proc., kiedy sprze- 


ciw po strajku odrzucono. Zw. Zaw. Rob. 


I 
I 


| 
| 


| 
| 
nie jest jednolita. Karalność | strajku nie 
| 


Rol. jest związkiem legalnym, o sposobach 
strajku mówi jasno regulamin strajkowy, 
który wyraźnie wzywa do spokoju. Pa 
szczegółowej obronie oskarż. Kaszaka, 
Kiełbasiewicza. Płótniaka i innych, oma- 
wia broszurę : „Muchy i Pająki', której 
myślą przewodnią jest „gdybyście chcieli, 
byłby koniec niedoli waszej, nauczcie się 
chcieć". Nastrój był za strajkiem, 
było popularne, nie był to żaden strajk po- 
lityczny, ale czysto ekonomiczny — zwyż- 
ka płacy gotówkowej. Wyraża przekona: 
nie, że wyrok oparty na materjale dower 


wym-będzie  najlagodniejszy. PL 
Nastąpiłv jeszcze przenówiegy: © <in 
Dąbrowskiego i Glasera, tr ónę 
następnej, końcowej koresp A >: 
Zygmunt IN Pee zę” 


Dziś o godz. 7 wiecz. w s* :. «>> 
gjenicznego (Karowa 31), tow. pose 1; 


, zimierz Czapiński wygłosi pienwszy « 2% 


1 
į 


, powiedzianych dwu odczytów p. t - „iiia 
apostołowie — materji i Boga“, - l 

W dniu dzisiejszym tow. ińsk 
mówić będzie jo Makstp Śillrnerze, mios 


mieckim apostole' egoizmu i ananchji indy- 
widualistycznej, bojowniku materio! orra 
Fragmenty z Nietsche'go. i Stime 
ye 
4 


odtworza artyści dram.: Irena Solska i Z 


Odczyt mastępny — o 
Czapiński wypowie w czwartek, dn. 28 
b. m 


Bilety w cenio od mk. 50 do.300 na- 


watel nowoczesnego państwa musi wiedzieć | być można — w dniu odczytu (od godz. 7 


czy ten i ten czyn jest karygodny, musi 
być o tem urzedzony, musi mieć gwaran- 
cje wobec państwa. A jeśli państwo wobec 
zagrożonej swej niepodległości, w interesie 


że trwożliwie, z mimowolną, pokorą chwy- 
ciłem go za szyję i zawisłem na niej. Pra- 
wą ręką objął mię za plecy, podźwiśnął i 
poniósł, Moja chora noga uderzała o zie- 
mię z takim bólem, że robiło mi się słabo, 
ale nie jęczałem, Cały czas z gwałtowną 
ciekawością usiłowałem zajrzeć mu w 
twarz i zrozumieć cośkolwiek, Lecz było 
ciemno i widziałem tylko oczy, bacznie wy- 
patrujące przed siebie, niby wsłuchane w 
głos jakiś wewnętrzny. Wygląd lunatyka, 
albo zahypnotyzowanego. 

Tylko gdym zajęczał, odwrócił twarz 
do mnie: malowało się na niej złe obrzy- 


dzenie: 
— Cicho! Nie jęcz... 
I obejrzał się. Pusty plac ciemniał 


wokół nas. Jasiek ostrożnie podciągnął 
mię wyżej i dźwigał dalej, mocno trzyma- 
iąc, aby mnie nie upuścić. | 

Zajęczałem, Gwałtownie ścisnął mnie 
i wyszeptał: 

— Przestaniesz wreszcie? Jeśli jesz- 
cze raz jękniesz, rzucę cię tutaj, jak psa! 
I niósł dalej, jak brata, jak coś nadzwyczaj 
cennego, jak kotka nosi w pysku swe ko- 
cięta. 

Za nami ponuro i groźnie  czerniało 
milczące więzienie; wiatr dzikim pląsem 


tańczył między nami, jakby ciesząc się z 
nas; chmury, ciemniejsze niż noc, z zakło- 
potaniem sunęły przed nami, jakby śpie 
szyły kogoś wyprzedzić; a my, jak dwoje 


zwierząt, mocno się objąwszy, zgięci, bie- 


wiecz.) przy wejściu — zawczasu w „Księ- 


| garni Robotniczej* (Wspólna 17), w 0. K. 


EEE OZY RYANA, 


R. P. P. S. (Al. Jerozol. 6) i w adm. „Ro- 
botnika* (Warecka 7). 


gliśmy w ciemności, oglądaliśmy się, poty- 
kali, ciężko dyszeli. Tak, być może, ongi 
biegli nasi jaskiniowi pradziadowie, ratując 
jeden drugiego, w mroku dawnych nocy. 

Nieraz Jasiek się zatrzymywał, kładł 
mię na kolanie, oglądał się na więzienie i, 
ocierając pot, z natężeniem patrzył W tam- 
tą strónę, A ja, zacisnąwszy zęby z bólu, 
ostro wpijałem się w twarz jego, Szukając 
tego, co zwyciężyło nienawiść do mnie, u- 
kochanie wolności, obawę śmierci, co za- 
wróciło go do muru. 

Jasiek łowił me spojrzenie, gniewnię 
się wstrząsał, milcząc i z nienawiścią 
chwytał mię w objęcia i niósł ostrożnie, 
czujnie, jak kotka swe kocię, A wiatr plą- 
sał wkoło nas, a chmury niezgrabnie sunę- 
ły naprzód, jaksdyby Śpieszyły obwieścić. 
komuś o zwycięstwie czegoś, tak samo 
ciemnego, odwieczneśo i nieświadomego, 
jaksone, o zwycięstwie czegoś silniejsze- 
go, niż nienawiść, strach, miłość, silniej- 
szego od nas samych, Śpieszyły i nie- 
zgrabnie sunęły przed nami. A wiatr, tań. 
cząc, poganiał je. 

Jasiek tejże nocy oddał mię towarzy. 
szom, nie zamieniwszy Ze mną ani słowa 
więcej. » ; 

Rozeszliśmy się, jak -najgorsi wrogo» 
wie. j j | 

) 


hasło. 


Pascalu — tow. ` 


` grozi całej klasie pracującej w razie, gdy- 


' micze racz"? 


SRT 


Nr. 52 


Przeciwko zamzcłowi 


„ROBOTN 


na G-goiz. dziel rob. 


WIEC PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 


Niedzielny wiec pracowników handlo- 
wych, przemy$łowych i biurowych zwoła- 
ny p> zarządy 10 związków zawodo- 
wych nie wypełnił wprawdzie sali „Kino 
Pałace", lecz bezwątpienia osiągnie cel za- 
mierzony: uświadomienie ogółu pracowni- 
ków handlowych o potrzebie solidarnej, 
jednolitej akcji dla skutecznej obrony 8- 
godzinnego dnia pracy, zagrożonego przez 
ostatnią uchwałę sejmową z dn. 14 b. m. 

Wiec zagaił królkiem jędrnem przemó- 
wieniem, tow. Jan Niemczyk, oddając prze- 
wodnictwo w ręce przedstawiciela związku 
pracowników handlowych z ul. Siennej, 


, tow. kiartleba, który wygłosił pierwszy re- 


ferat. | 

Po nim z drugim referatem rzeczowym 
wystąpił przedstawiciel Związku pracowni- 
ków handlowych i biurowych z ul. Zielnej, 
p. Dutlinger. | 

Oba referaty podkreśliły, uzupełniając 
się wzajemnie, niebezpieczeństwo, jakie 


by udał się pierwszy zamach, wymierzony 
w najsłabiej organizowaną sterę — pra- 
cowników handlowych. Jak podczas woj- 
ny każdy wódz starał się wymacać najsłab- 
szy punkt, w którym dałoby się przerwać 
front nieprzyjacielski, tak siery kapitali- 
styczne, w danej sprawie, uznały, że pierw- 
szy ym w ustawie O apen aeia dniu 
a a się uczynić — w handiu. 
p „Poem setką drobny przemysł, fabry- 
mura... Referenci napiętnowali egoizm 
i demnotę chłopów, nie wczuwających się 
wc e W potrzeby pracowników umysło- 
wych i Okazujących się służkami kapitali- 
stów. aż szło o zlekceważenie potrzeb 
że f nych pracownika, utworzył się jed- 
moli od jednoczący sprzeczne niby to 
żywi ak ks. Lutosławskiego do rabina 
Perim", pa Od kmiotka Potoczka do żydów- 
skiego KUPCA — p. Farbsteina. 

Obaj ki Ówcy położyli nacisk na żąda- 
nie aby P*rOwnicy przeciwdziałali skaso- 
eee MR obowiązującej przerwy 
obiadow?)', i 

Owacyi © Przyjęto przemówienia przed- 
stawicieli* -€ntrali klasowych związków 
robotniczy” | .Świązku farmaceutów - pra- 
cownikóWw: ` * ierwszy wyraził solidarność 
robotników Z Uchwałami obecnego wiecu; 
drugi zap ' Że w podjętej akcji pracow- 
niew kand Mmasa liczyć na spółdziałanie 
Związku farmaceutów, aczkolwiek ci nie 
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mają w tem własnego interesu, gdyż już 
dawno wywalczyli 8-godz. dzień pracy. 

Po wysłuchaniu referatów i przemó- 
wień przewodniczący odczytał zebranym 
zgłoszony projekt rezolucji tej treści: 

, ` „Pracownicy handlowi, przemysłowi i biurowi, 
zebrani w dniu 19 lutego 1922 r. stwierdzają: 

Wzmagający się w kraju kryzys gospodarczy 
oraz bezrobocie, rozzuchwaliły reakcję obszarni- 
czo - kapitalistyczną, która pierwszy swój zamach 
na prawa klasy pracującej skierowała przeciwko 
najsłabszej jej części — pracownikom  handlo- 
wym. - 
Dokonany przez reakcję'sejmową wyłom w u- 
stawie o 8-godzinnym dniu płacy, w postaci prze- 
dłużenia do dziesięciu godzin dziennie pracy w 
handlu, zorganizowany ogół pracowniczy traktuje, 
jako zamach na jego najistotniejsze, zdobyte długo- 
letnią walką, prawa, jako usiłowanie unicestwienia 
6-godzinnego dnia pracy wogóle i pogorszenia sy- 
tuacji materjalnej oraz godności ludzkiej i pracow- 
niczej, 

Zorganizowany ogół pracowniczy, ufny w po- 
parcie całej świadomej klasy robotniczej, z całą 
stanowczością i energją przeciwstawi się reakcyj- 
nym próbom pozbawienia go 8-godzinnego dnia 
pracy. 

Wiec wzywa zorganizowanych pracowników o- 
raz pracownicze związki zawodowe, aby w ścisłej 
łączności z organizacjami zawodowemi robotników 
oparli się zamierzeniom przedłużenia czasu pracy 
w handlu ponad 8 godzin dziennie, a przedewszyst- 
kiem do bezwzględnego przeciwstawienia się znie- 
sieniu przerwy obiadowej, dotychczas obowiązu- 
Jącej. ? 
| Wiec wzywa niezrzeszonych jeszcze pracowni- 
| ków do wstępowania do odpowiednich związków 
pracowniczych celem skuteczniejszej obrony zdoby- 
tych praw i odparcia dalszych zakusów reakcji”. 

Rezolucję wiec przyjął jednomyślnie, zarówno 
jaki i zgłoszone i umotywowane uzupełnienie jej 
przez p. K. Hoffmana. Wies poleca pracowniczym 
Związkom zawodowym, aby z treścią uchwały wie- 
cowej zapoznały wszystkich zrzeszonych, uprzedza- 
jąc, że łamiący solidarność koleżeńską w tej spra- 
wie będą usuwani ze pei Tymże związkom 
wiec zaleca ścisły kontakt z prowincją i powołanie 
do życia organu pracowniczego. j 

Cały wiec cechowała niezwykła powa- 
ga, brak tanich popisów demagogicznych, 
swarów, polemiki, gadaniu o niczem. Odż 
był się bez najmniejszego rozdźwięku. 

A co ważniejsze — zebrani posta- 
nowili sobie: uświadamiać nieobecnych. 


„Danila od lokatorów. 


Stosownie do Przepisów z dn. 16 grudnia r. ub. 
danina od 1ok2'! Wynosi: dla lokali przemysłowych 
i/kandlowych ?8Z mieszkań, składających się, z 
z kuchnią — dwukrotne zasad- 
j ka dla mieszkań składających 
się z 2 pokoi 2 *"imią __ zasadnicze komorne rocz- 
ne, dla mies”k25 Mniejszych — połowę zasadnicze- 
g0 komorneś? aty 1921, to znaczy sumy komorne- 
go bez wszystkie dodatkowych świadczeń, jak a- 
płata za wode stróża, światło i t.. p. 

Celica pA wienia gp watelom wypełnienia ich 
obowiązku, WPowadził Magistrat nader użyteczną 
inowację. Mianowicie: w bramie każdego domu 
zostaje gmiesz°70ne Ogłoszenie o opłacie daniny, 
podające wyłaczae ten adres kasy do przyjmowa- 

i > mieszkaniec danego okręgu poli- 
cyjnego powinien 1e iście, Dzięki temu płacący 
wie odrazu, 40, x 4 kasy Powinien się udać. 

Listy wymie”? "aniny od lokali będą wyłożone 
we właściwyc? kasach do Przejrzenia przez płat- 
ników w ciąć! dni 14 ą mianowicie od dn. 21 lute- 
Wyo b. r. do 6 MATOR >: T. włą-znie, 

Kasy zorganizowano. w następujących punk- 
tach: 5 
Okręg polic: l w kasie 
Stow. właścicieli nierucho, 
II, w kasie, -Mio owa 14% lokalu 
Stow. rzem. chrz. 

Okr. pol. II! i XIX w kasie, Leszno 38, w loka- 
ła Dozoru sanitarnego. 

Okręg pol. TV w kasie; 
Magistratu (lombard). 

Okręg pol V i XXVI, w kasie, Dzika 78, w lo- 
kalu Dozoru sanitarnego, 

Okręg Pol VI, w kasie Hale (Pl. Witkowskie- 
go) w lokalu Hale targowe, 

Okr. pol. VII, XXII į xxiii w kasie Hale (pl. 

ki), w lokalu Hale tacjowkć 


Miodowa 7 w lokalu 


Senatorska 14, w lokalu 


lombardu. 
Okręć Pol. IX, w kasie 
targowe, 
Okręć pol. X, w kasie Krak, Przedm, 1, w lo- 
kalu Wydziału budownictwa. i 
Okręś pol. XI, w kasie, Nowogrodzka 21; w lo- 
kalu Centrali kooper, państw. ; 
«Okręg pol. XIII, w kasie, Senatorska 14, w lo- 
kalu Magistratu (kasa pomocn.). - 
Okręś polię. XIII, w kasie, Górna 10, w lokalu 
lombardu. ; 
Okreg polic. XIV, XVIII i XXV, w kasie Pra- 
ga Park, w lokalu Teatru Praskiego. 
Okręg. polic. XV, XVII i XXIV, w kasie Praga, 
Targowa 61, w lokalu lombardu. s 
Okręg pol. XVI, XX i XXI, w kasie Moko- 
tów, Puławska 26—28, w lokalu. Dozoru Sanitar- 
negó. ` 
Kasy są czynne od godziny 


Koszykowa w lokalu 


9 rano do godz. 2 


Okręć POL VIII, w kasie, Złota 30, w lokalu | 


| PP. codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt i przyj- 
mują zapłaty na daninę od-lokali, począwszy od 
| dnia 21 lutego 1922 r, 
s Oddzielne wezwania do płacenia daniny od lo- 
| kali nie będą rozsyłane. 
Każda osoba, która podlega daninie od lokali, 
powinna sama zgłosić się do kasy, gdzie w razie 
| wątpliwości, może się poiniormować o wysokości 
wymierzonej daniny. Danina od lokali płatna jest 
w 2 ratach: 1 rała powinna być zapłacona w ciągu 
4 tygodni, licząc od'8 dnia zgłoszenia list, t. j. od 1 
do 28 marca 1922 r. włącznie, 2 powinna być zapła- 
cona w ciągu 6 tygodni po upływie płatności 1-szej 
raty. t, j. od 29 marca do 9 maja włącznie, Całą 
kwotę daniny można również zapłacić jednorazowo 
w terminie płatności pierwszej raty. 
W razie niezapłacenia daniny w terminach 
| wskazanych, zostanie ona ściąśnięta przymusowo 


miesięcznieoraz kosztów egzekucji. 


| e 


Peak niewa dworem siosonaniu 
ADM AREN ~ 


WNIOSEK NAGŁY 


posła Dra Zygmunta Marka, dr. Hermana Liberma- 
na i tow. w sprawie nieuzasadnionego stosowania 

Przez władze sadowe aresztu śledczego i w sprawie 

` przedłużania aresztu śledczego. 
„Wnosimy 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się Rząd, a w szczególności Pana Mi- 
roma Sprawiedliwości, aby w przeciągu dni 14-u 
złożył Sejmowi sprawozdahie o sposobię stosowania 
Przez Sądy aresztu śledczego, a mianowicie o iłpści 
Przypadków w których areszt śledczy zostął zasto- 


sowany, o powodach ustawo ł 
x ai ch tego aresztu i © 
czasie trwania aresztu, R 3 


c UZASADNIENIE. 

| = PZ częściej mnożą się skargi na niezgodne z 
| -nych Taas aresztu śledczego do obwinio- 
fa sg R A demesienie staje się powodem stosowa- 
ra Ea ka zapobiegawczego, bardzo często bez 
| umotywowanej ustawowej i faktycznej przyczyny: 

| „Jeszcze gorzej dzieje się w- tych przypadkach, 
gdzie areszt śledczy jest przedłużany przez władze 


nist 


sadowe (” Sposób niczem nieuzasadniony. Znane są 
wypadki, że podejrzani siedzą w areszcie śledczym 
Przez 8 miesięcy, rok, a nawet i dłużej i nie są na- 
wet przez. sądy szczegółowo przesłuchani. ; 
Jest to obrazą kardynalnych praw obywateli 
Państwa, pośwałceniam Konstytucji i nawet obowią- 
zujących jeszcze w państwie zaborczych” procedir, 
Jest obowiązkiem Sejmu dowiedzieć się dokładnie 
o tych wszystkich przypadkach nieuzasadnionego 
stosowania i przedłużania aresztu śledczego, zby na 
właściwej drodze niedomagania usunąć 7 
f Pod względem formalnym wnosimy o odesłanie 
| niniejszcge wniosku do komisji prawniczej, 


z doliczeniem kary za zwłokę w wysokości 5 proc. ! 


IK", wtorek, 21 lutego 1922 r. 


Kronika sejmowa. 


O TERMIN NOWYCH WYBORÓW. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęły z 
datą 17 lutego trzy wnioski w sprawie roz- 
wiązania Sejmu Ustawodawczego i rozpi- 
sania wyborów do pierwszego normalnego 
Sejmu. Pierwszy z tych wniosków, który 
podpisany jest przez ks. Lutosławskiego, 
Głąbińskiego i kolegów ze, Zw. Ludowo* 
Narodowego, brzmi: . 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wybo- 
ry do Sejmu zwyczajnego na podstawie 
Konstytucji mają być naznaczone (?! po 
polsku: wyznaczone; przyp. Red.) na nie- 
dzielę 25 czerwca 1922 roku". 

Inne dwa wnioski, Narodowej Pałtji 
Robotniczej oraz wspólny P. S. L. „Wy- 
zwolenia” i P. S. L. „lewica”, domagają się, 
aby wybory odbyły się tego samego dnia, 
25 czerwca. ^ , 

O szczerości zamiarów wnioskodawców- 
endeków świadczą najlepiej słowa, z któ- 
remi „zwrócił się do jednego z posłów. ks. 
Lutosławski przed  piątkowem . posiedze- 
niem Konwentu Senjorów: „Jeżeli Kon- 
went będzie chciał powiedzieć co myśli, to 


będzie chciał powiedzieć, czego nie myśli, 
to wyznaczy je na czerwiec”. 
ZNO:7U PAN MARSZAŁEK. 


P. marszałek Trąmpczyński od pewnego czasu 
samowolnie stawia wnioski nagłe odrazu na porząd- 
ku dziennym dla merytorycznego ich roztrząsania 
wbrew regulaminowi i przyjęt:mu zwyczajowi, że 
na zadanie wnioskodawców dyskutowana bywa na 
plenarnych posiedzeniach Sejmu wprzód nagłość 
wniosków, a później jeżeli Sejm się na to zgodzi 
przystęjuje się do dyskusji nad samym wnioskiem. 
Zmiana w postępowaniu p. marszałka, którą zauwa- 
żyliśmy na kilku ostatnich posiedzeniach, nie by- 
wa niczem motywowana i dotyczy tych wnioskow, 
| które p. Marszałkowi podobają się i wychodzą z 
grona `przyjaciół politycznych p. Trąmpczyńskiego. 
Na te nowe sztuczki p. Marszałka zwracamy uwagę 


naszych towarzyszy R. ; 


4 


Sejmu o godz. 4 pp. obejmuje: 

1. Pierwsze czytanie ustawy o Nojwyższym Try- 
bunale Administracyjnym. ; 

2. Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z ustawą wodną oraz wniosku sejmowej podkomi- 
sji wodnej w tej samej sprawie, ' 

3. Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
pobierania od dłużników b. Rosyjskich Banków 
Włościańskiego i Szlacheckieg» specjalnego dodat- 
ku na pokrycie kosztów administracyjnych, związa- 
nych z likwidacją spraw tych Banków na terenie 
Rzeczypospolitej polskiej. Bi 

4, Pierwsze czytanie ustawy o podstawowyci 
obowiązkach i prawach szeregowych W. P. - 

„ 5. Sprawozdanie komisji wojskowej i projek- 
cie ustawy o obowiązku odstępowania zwierząt po- 
siągowych i wozów na rzecz Państwa. 

6. Sprawozdanie komisii wojskowej w przed- 
miocie ustawy o prawach i obowiązkach oficerów 
Wojsk Polskich, , 

7. Ustne sprawozdanie podkomisji, wyłonionej 
dla zbadania zatwierdzonych przez Ministerjum 
rolnictwa kontraktów drzewnych w Małopolsce. 

8. Sprawozdanie komisji robót publicznych i 
przemysłowo - handlowej o ustawie w przedmio- 
cie wytwarżania, przętwarzania, przesyłania i roz- 
dziejania energji elektrycznej. 

9. Dalszy ciąg dyskusji nad wnioskiem nagłym 
posła Mierzejewskiego i innych w sprawie niedo- 
ostatecznej obrony granicy wschodniej, ` 

10. Wniosek p. ks. Kaczyńskiego i tow. w spra- 
wie rozwielmożnienia w. kraju bandytyzmu. 

11, Wnioski w sprawie ustalenia terminu wy- 
borów do Sejmu, złożone przez: a) Związek Ludo- 
;wo - Narodowy, b) Klub Nazodowej Partji Robot- 
niczej, c) Klub „Wyzwolenie“ i P. S. L. (Lewica), 


Eronika pol tyczna. 


PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO KONFEREN- 

s CJI GENUEŃSKIEJ, 

P. Antoni Wieniawski kierownik biura, przy- 
śotowującego materjały dla delegatów Rządu pol- 
skiego na konferencję genueńską, zdawał wczoraj 
wobec przedstawicieli prasy sprawę z zadań i prac 
tego biura.. s [) 

Biuro to, międzyresortowe, składa się z przed- 
stawicieli Ministerjum skarbu, przemysłu i handlu, 
kolei, spraw zagranicznych, oraz Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego. Kierowńiczą rolę w znaczeniu po- 
litycznem odgrywa urząd zagraniczny, i jedynie ze 
względów natury technicznej utworzone ono zostą- 
ło przy prezydjum Rady Ministrów. Biuro ma za 
zadanie, opierając się na ogólnikowych iyniedosta- 
tecznych uchwałach z Cannes, opracowanie wszel-, 
kich materjałów które mogą być potrzebne delega- 
cji polskiej w Genui, ujęcić w pewną całość i skoor- 
dynowanie wszelkich danych, pochodzących z róż- 


narady. przedstawicieli wszystkich: urzędów, które 
wysłały swych rzeczoznawców do biura p. Wieniaw- 
skiego. 

Biuro ma w szereżu memorjałów przedstawić 
checny stan Polski pod wszelkiemi względami, E 
się tyczy. spraw finansowo - skarbowych, memorja- 
ły wykazać maja ich rzeczywisty stan. a więc stosu-: 
nek wpływów do wydatków, stosunek budżetu zwy- 
czajnego do nadzwyczajnego, wyjaśnić przyczyny 
wielkich nadzwyczajnych wydatków, wywołanych 
warunkami powsłania państwa, inwestycjami, woj- 
ną, zilustrować stosunki walutowe. Jeżeli idzie o 
projekty zbiorowego uzdrawiania stosunków finan- 
sowych w środkowej i wschodniej Europie, to ze 


wyznączy wybory na października, a jeżeli, 


k*k 
Porządek dzienny dzisiejszego 287 posiedzenia , 


nych resortów. W tym celu odbywają się częste „unków z Polską. 


`~ 
/ f . ~ -riii 
stanowiska polskiego projekty te wywołują zastrzej 
żenia i traktowane są bardzo powściągliwie, = 
W dziedzinie handlu i przemysłu zebrane ma- 
terjały mają wykazać stan uprzemysłowienia Pol- 
ski, znaczenie Polski dla handlu z Rosją i rolę jei. 
w odbudowie Rosji. Delegacja polska w tym wy: 
| padku powinna stać w Genui na gruncie realnyni, 
i dowodnie, liczbowo przedstawić udział Polakóv 
w przemyśle rosyjskim przed wojną, którzy znają” 
świetnie stosunki, mogą bardzo wydatnie przyczy _ 
nić się do dźwiśnięcia gospodarczego Rosji. W 
mianie handlowej z Rosją Polska dbać musi = 
zwiększenie zdolności płatniczej Rosji. Polska naj. 
bliżej Rosji położona, może stamtąd otrzymywać - 
surowcę, dając wzamian inne, jak np. węgiel gór: 
nośląski, 4 
Z punktu widzenia tranzyta duże zaint £ 
wanię wywoła kolejnictwo polskie, stan obecny ko- ` 
lei i plany sy oz środków komunikacji, KO 
Naogół Polska jest przeznaczona do tego, aby” 
ndegrała w Genui rolę samodzielną, czynną i < 
dzo znaczną. Korzystniejsze i skuteczniejsze byt 
by działanie mniejszych Syndykatów niż jednego 
wielkiego syndykatu dla odbudowy gospodarczej = 
obejmującego wszystkie państwa, jak projektują i 
nicjatorzy konferencji genueńskiej, Polska, ea, 


é 


—— 


gając o to, może skupić dokoła siebie państwa, 
sąsiadujące z Rosją. a pozatem przyczynić się A 


zbliżenia państw. mających wspólne z nią interesy 
da z A red 
Termin konferencji nie jest eszcze ustalony, 


NĄ + 


ale, najprawdopodobniej odbędzie się ona w d 
giej połowie kwietria. Delegacja polska będzie « 
Je możności niewielka. Ilość rzeczoznawców bę- 
dzie zredukowana do 15. E 


PROSIMY O WYJAŚNIENIE, 


Pisma amerykańskie, a w ślad za niemi pol 
amerykańskie, podały niedawno wiadomość, że. 
H. A. Taylor. po 6 mies" pobycie w Polsce, przy- 
wiózł od Rządu polskiego zamówienia na 10 miljo 
nów dolarów, Mają to być zamówienia na najro: 
maiteze maszyny. Niewiadomo, czy to praw 
Wiadomo tylko, że istotnie Min. spraw wojsko 
dało zamówienie na 300 samochodów ciężaro 
Za te samochody Rząd polski płacić będzie „b 
dami" 8-procentowej pożyczki krótkoterminowej 
lat). ć 4 
Otóż p. A. Gwiazdowski, prezes Stow. Me 
ników, twierdzi w „Nowym Świecie" ameryka sk 
że „p. Tayłor zgodził się na „bondy”, ponieważ c 
na wozy tymczasem miała spaść o 40 proc., o. 
on wiedział, a Min. nie wiedziało, „że „bondy! 
staną po pewnym czasie rzucone na rynek ze. 
ką 30—40 prod. i w ten sposób przyczynią się 
utrwalenia w Ameryce poglądu, że Polska jest 
krutem, 5 ; 

Może p. Michalski, który powinien w. 
82 ześrodkowywać wszelkie pożyczki za 
niczne, zechce wyjaśnić tranzakcje z p. Tayle 


+ 


3, 
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i KA ; 
Na posiedzeniu w dnin 20 b. tn. Re 
Ministrów przyjęła wykaz ustaw, 
winny być przedłożone Sejmowi do 
' nienia z konstytucją, stosownie do 
art, 126 konstytucji i,poleciła specjal 
komisji pod przewodnictwem p. mini 
sprawiedliwości i przy udziale p. minisi 
spraw wewnętrznych i przedstawicie 
Prezydjum„ Rady Ministrów opracować 
ustawy. Nastepnie Rada Ministrów 
jęła statut piństwowego instytutu m 
rologicznego. Dalei uchwaliła projekt u 
wy o wyłącznościach przemysłowych i 
dlowych, projekt ustawy w sprawie wo 
go handlu między b. zaborem pruskim a 
nemi dzielnicami Rzeczypospolitej. 
ustawy o obowiązku meldowania się i 
jekt ustawy w sprawie zmiany granic, 
raz fozwiązywania i tworzenia gmin | 
skich na obszarze b, zaboru rosyjski 
austrjacko-wegierskiego. ` Następnie 
Ministrów uchwaliła szereg rozporzz 
w sprawie rozciągnięcia mocy, obowiązi 
cej dekretów o opiece nad zabytkami. 
tury i*sztuki na obszarze b. zaboru 
skiego; w sprawie przekazania minis 
wyznań religijnych i oświecenia publi 
go zarządu w dziedzinie sztuki i kulti 
oraz wykonywania praw państwa w Spi 
wach wyznaniowych na obśzarze b. z 
pruskiego, wreszcie w sprawie przekaza 
Min. Robót Publicznych *zarządu robota 
publicznemi na obszarze tegoż 
LJ 


av 


f +> o 
Ministerjum Spraw Zagranicznych 4 trz i 
od przedstawicielstwa dyplomatycznego Ros 
krainy noty z propozycją jaknajsżybszego 
nia i zastosowania amnestji wydanej swego 
przez rządy rosyjski*i ukraiński, a tyczącej się | 
danych rosyjskich, którzy walczyli przeciwko czer 
wonej armji. Propozycja zawarta w „nocie 
się do obywateli rosyjskich i ukraińskich in 
wanych dotąd w obozach dla jeńców. (A. W.) 

ad 2 s = y ra 
Czeskie Ministerjnm spraw zagranicznych 
dzieliło radcę ministerjalnego Adolfa Czer 
do poselstwa czesko - słowackiego w Warszawii 
poleciło mu działać w kierunku zaciesnie nia s 
W 
> afk P 
Pisma ryskie donoszą, że prace konfer 
lejowej polsko - łotewskiej dobizgają końc 
fracowany został projckł ustawy o bezpo 
połączeniu między wszystkiemi stacjami 
mi Polski i Łotwy. J 
* RA ` 
Dnia 18 lutego 1922 r. o godz. 13-ej Na 
Państwa przyjał nowomianowanego Ministra p Air 
mocnego i posła nadzwyczajnego Fialandji, P. 
Erika - Gustawa Ihrstróm'a na uroczy: 
| cji, ra której poseł, przy zachowaniu 
| remonjału, wręczył Naczelnikowi Państwa 
wierzytelniające (PAT.), PA 


4 


Sejm wileński uch 
©. Fama menmi 


ilno, 20 lutego. (PAT). — Uchwała 
zeniowa w przedmiocie przynależno- 
państwowej Ziemi Wileńskiej z 
ędnieniem przyjętych przez Sejm po- 
jest następująca: 

W Imię Boga Wszechmogącego.. 
My, Sejm w Wilnie, wolną i 


po- 


>wołany. pełnię prawa do stanowienia o 

i tej ziemi posiadający, pomni! na 
iekowe węzły, co aktami w. Horodle 
ie, w uchwałach konstytucji majo- 
„roku 1791 uRoronowanemi, ziemie 
z Polską na mocy dobrowolnych u- 
y jedno polączyły, oraz na krew oj- 
naszych ofiarnie przelańą w walkach 
u-po nieszczęsnych Ojczyzny rozbio- 
składając hołd męstwu i poświęceniu 
za polskiego. synowi tej ziemi Józe- 
Piłsudskiemu bohaterskiemu czynowi 
erałą Żeligowskiego, zgodnie z prawem 
dów do stanowienia o sobie, w imie- 
idności -tej żiemi, jej żyjących i przy- 
pokoleń; mając na celu zabezpiecze- 
„wolności i wszechstronnego ducho- 
 materjalnego rozwoju, na „posiedze- 
a 20 lutego 1922 r. uchwalamy i sta- 


Wszelkie węzty prawno-państwo= 
zucone nam przemocą przez pań- 
syjskie, uważamy za bezpowrożnie 
e i nieistniejące, , jak- również od- 
wiamy Rosji prawa do ingerowania w 
awie Ziemi Wileńskiej. 

) roszczenia prawno-państwowe do 
Wileńskiej, zgłaszane przez republi- 
wę, które znalazły swój wyraz w 
cie litewsko-sowieckim z dnia 12 li- 
1920 roku, jakoteż i wszelkie inne od- 
amy i na zawsze uchylamy; 
stwierdzamy uroczyście, 
żadnej decyzji 
Ziemi jak i w sprawie jej wewnętrz- 
ządzeń, powziętej przez czynniki 
'ew naszej woli; > 
Ziemia Wileńska. stanowi beż wa- 
„zastrzeżeń nierozdzieln czędb 
ośpolitej Polskiej; 
Kzeczpospolita Polska pósiada peł- 
iączne prawo zwierzchności pań- 
j nad Ziemią Wileńską; ć 
„właściwe władze Rzeczypospolitej 


4) 


Sfi 


że nie u- | 
zarówno o losach | 


wzywamy Sejm Ustawodawczy i 
zypospolitej Polskiej do natych- 
p wykonywania prąw i obowiąz- 
tływających z tytułu przynależno- 
Wileńskiej do Rzeczypospolitej 


PRZYJĘCIE UCHWAŁY. 

no, 20 lutego. (PAT). — Uchwała 
za przyjęta została 96 głosami 
wstrzymujących się od głosowania. 
m ały się mianowicie od głosowahia: 
Partja Socjalistyczna, oraz grupa 
za. Po zakomunikowaniu wyniku 
śród zebranych zapanował nieo- 


kowania prlsto-piemiarie 


A MNIEJSZOŚCI NARODO- 
Wa WŁ CH, 


= w i a e O r ian, 


jcarski, 19 lutego. (PAT). 
n a spraw mniejszości naro- 
„ odbywającej codzień posiedzenia, 
ięto dotyćhczas różnic poglądów, 
pomiędzy obydwiema  delega- 
wno w zasadniczej sprawie in- 
ac ji odnośnych postanowień decyzji 

sadorów jak i w poszczególnych 
ch ochrony mniejszości . narodo- 
statnio na porządek obrad weszły 
y szkolnictwa, oraz języka w.sądow- 
dministracji, jakoteż sprawa swo- 


zwa, 
sj 


wadzania niemieckich lekarzy i 
miłosierdzia dla niemieckich insty- 
roczynnych w polskiej części G. 
Vobec istniejących jeszcze trudno- 
olbrzymiej pracy, związanej z u- 


j f 


walił 


jechną wolą ludności Ziemi Wileńskiej 


Ur 


| się od głosowania). Przystąpiono do formuły więk- 


, zawiera, m, in. nast, ustęp: Sejm w Wilnie wzywa 


„gęnueńską należy uważać za pierwszą z 


„ROBOTNIK”, wtorek, 21 lutego 1922 r. 


Rish 


formułę orzeczeniową 


pisany ehtuzjazm, wszyscy posłowie wsta- 
ią z miejsc i odśpiewują „Rotę”. Trzej po-- 
słowie zawieszają w sali nad marszałkiem 
sztandar „Rzecżypospolitej Polskiej. Pu- 
bliczność. zgromadzona przed gmachem 
Sejmu, wznosi nięmilknące okrzyki. Or- 
kiestry grają hymn narodowy. 

FORMUŁA P, P. S. 


Wilno, 20 lutego (P. A. T.). Wniosek formuły | 
orzeczeniowej P. P. S. brzmi jak następuje: Wysoki | 
Sejm uchwalić raczy: 

Suwerenny Sejm w Wilnie na podstawach de- 
mokratycznych i warunkach niczem nie skrępowa- 
ñe! swobody, powołany w imieniù ludności Ziemi 
Wileńskiej i w myśl prawa ludu do stanowienia o 
sóbie uchwala i stanowi: 1) Ziemia Wileńska zry- 
wa wszelkie więzy prawno - państwowe narzucone 
jej przemocą przez państwo rosyjskie. i odrzuca 
wszelkie prawa Rosji do ingerowania w sprawach 
Ziemi Wilęńskiej. 2): Ziemia Wileńska odrzuca 
wszelkie roszczenia zaborcze ze strony republiki 
litewskiej, a w szczególności roszczenia na trakta- 
cie litewsko - rosyjskim z dnia 12 lipca 1920 roku 
oparte. 3) Ziemia Wileńska łączy się z Rzecząpo- 
spolitą Polską w jedną prawno - państwową ca- 
| łość, dając tem wyraz miezłomnej woli ludności 
Ziemi Wileńskiej, Sejm z całą stanowczością o- 
świadcza, że żadnej decyzji przez czynniki obce i 
wbrew niniejszej uchwale Ziemi Wileńskiej narzu- 
conej, ani Sejm ani ludność nigdy nie uzna. 


które obecnie są przedmiotem narad. 


| Ein ; i 
Nola francuska do miite bałlyckih 


szą o wręczeniu Łotwie, Litwie i Fstonji francu- 


cbywatelom francuskim, oraz żąda przyjęcia przez 
te państwa sprawiedliwej części długów Rosji. 


| Przesienie . gabinetowe we wioszech 


* DE NICOLA TWORZY GABINET. 


Rzym, 20 lutego (P, A. T.). Po odbyciu narady 
z osobistościami politycznemi między innemi z Gio- 
littim i Orlandem król powierzył De Nicoli misję 
utworzenia nowego gabinetu. De Nicola. nie dał 
jeszcze ostatecznej odpowiedzi w sprawie przyję- 
cia powierzonej mu misji, 


Viaton tdarafiem. 


— 20 b. m. rozpoczął się dalszy ciąg obrad to- 
lewsko - estońskiej konferencji, mającej na celu u- 
«sunięcie nieporozumień granicznych między oby- 
dwoma państwami,  Dotychczaszwe obrady nie da- 
ły pożądanych rezultatów. A 
— Członkowie ciała dyplomatycznego przy Wa- 
tykanie wręczyli papieżowi swe pisma uwierzytel- 
niające. ć | 
— Z Budapesztu donoszą; Wobec wiadomości, 
podanej przez pisma niemieckie, jakoby mordercy 


| 
| 


EEC 2 RURA PRE PER Ej ZZ WŁESĄJ 


Gdy przewodniczący zarządza głosowanie nad 
formułą P. P. S, w sprawie motywów głosowania 
zabiera głos poseł Abramowicz (demokracja) i 
stwierdza, że odchytana formuła nie sprzeciwia się 
stanowisku jego klubu, który też nie będzie gloso- 
wał przeciwko tej formule, a tylko powstrzyma się 
od głosowania nad formułą P, P, S. aby uzyskać 
jaknajwiększą ilość "głosów na ,uchwałę większości, 
To samo oświadcza imieniem klubu P, S. L. poseł 
taniewicz. Poseł Chomiński podaje do wiadomo- 
ści, że klub „Odrodzenio - Wyzwolenie" będzie gło- 
sował za formułą P. P. S. W głosowaniu wniosek 
P, P. S. wpada (9 głosów za i 13 wstrzymujących ` 


y 


tutejsza ponosi, że wiadomość ta jest zupełnie nie- 
prawdziwa. 


trrech tygodni trwa strajk robotników, Strajk ma 
podłoże ekonomiczne. . 

© — Ameryka zawiadomiła rosyjski urząd do 
landlu zagranicznego „Waniesztorg" o wstrzymaniu 
wszystkich transportów do Rosji (prócz transpor- 
tów żywności dla głodnych) do czasu uregulowania 
odnośnych sprów na konferencji genueńskiej. 

— W niektórych powiatach gubernji Ufimskiej 
liczba udności zmniejszyła się w ostatnich czasach 
o 50 proc. W przytułkach dla dzieci śmiertelność 
wzrosła do' 70 — 90 proc. 


szości kumisji. | 
FORMUJŁA „ODRODZENIA"* 
Wilno, 20 lutegó (PAT.). Poseł Mickiewicz (Odro- 


dzenie) składa wniosek formuły orzeczeniówej, który 


* 


Sejm Ustawodawczy Republiki Litewskiej do poro- 
zumienia się i ułożenia wspólnie warunków zgod- 
neś» współżycia między dziećmi jednej ziemi, Sejm 
Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej do dopo- 
możenia w świętem dziele zgody i jedności i w myśl 
społecznych zasad demokratycznych i  najszczyt- 
niejszej tradycji naszej, która połączyła Polskę i> 
Litwę nierozecwalnemi więzami wspólnej państwo- 
wości w przeszłości a połączyć winna w najbliższej 
przyszłości, | 

Demokracja i P. S. L. oświadczają, że ze wzglę- 
du na powyższy postulat będą głosowały przeciw 
wnioskowi. Wniosek p. Mickiewicza uzyskał tylko 
6 głosów, 


DELEGACJA Z KOWIEŃSZCZYŻNY. ` 

Wilno, 20 lutego (P. A..T.). Dziś zjawiła się u 
marszałka Łokuciewskiego delegacja Polaków z Li- 
twy Kowieńskiej z prośbą: aby Sejm Wileński u- 
tomniał się o prawa ludności polskiei w Kowień- 
szczyźnie i zareagował na wszystkie jej krzywdy. 
Polacy z Kowieńszczyzny praguą uzyskać możność 
wypowiedzenia się w sprawie przynależności praw- 
no - państwowej 1 


Z Rady Mi efskiej. 


Miejską, Jeszcre stare budżety, Pan minister, szówe 
i detektyw, czyli dzioje rokwizycji mieszkanią dla 
p Downarowicza, 

Prosd przystąpieniem do porządka dziemego 
przewodjiiczący na wożortjezem posiedzeniu Rady 
M. poezos I. Balinski, odczytalt udp wiedź Stolicy A. 


adw, przys,.ś, p, Wł, Kesprzyckiego, prezes Balvi- 
ski poświęcił zmsr'emnu gorące. wspomnienie, wy- 
Kczywszy zasługi zmariego, który w charakterze 
konsulicnia stolicy kraju za rządów rosyjskich | za 
okupacji niemieckiej, stał na straży praw miasta 
Warszawy, Rada Miejska uczniła pamięć ś. p. [WŁ 
Ktsprzycikiego paźez powstemie. 

Z kolei) odczytano pismo Zw. Zawod, Urzędn, 
Miejsia:ch do Rady M, W liście tym Zarad. Związ- 
ba zakłada kategoryczny protest przeciwiko Telrcewa- 
żącemu trelstowaniu interesów pracowniczych przem 
Radę Miejską, Zarząd Związku powołufe się ww ti. 
ście ma fakt, iż dotychczas, reasumeja uchwsty Rady 
Miejskiej! z dnia 19 Mitego 1921 m. mie nastapila 
, widen, iż mie może się msodzić ma to, by w 
stosunku. do Związku Radę Miejstta posługiwała się 
prawem silniejszego, 

Krótko, dobitnie i s'uszmie! 

Wyshuchańo odpowiedzi mbyfstratu ma agio- 
wong Swego czegu interpelację r. tow, Zemdele. 
wicza w sprawie stosunin: Magistratu do Warszaw. 
skiej Kasy Chorych. W odpowiedzi Magistro- po- 

Tuje się ma uchwałę Rady M., która odmówiła 
kredytów ma oplaczmie za robętników miejskich, 
Kosy Chorych, o zapewnia, że poczymił w Sądzie 
Najwyższym starakia o przyspieszenie mzpatrwemia 
sprawy winiięsicnej przez Zerząd K, Ch. przeciwiko 
"z owi 1 
dyskusji uchwefiono budżety wydziałów II 
1 XVI Megistnatu, Referat Urzędu Przemysłowego 
srotkał się z kmtyka r. Kirzbrawna, który zarzuci 
referatowi pobieżne i powierzchowne opracowanie. 
Przy omawianiu tego budżetu r. bow, Tor, zgłosił 
wniosek, by Urząd Przemysłowy opracował size. 


datku od wegla. Rząd będzie się starał u- 
zyskąć stabilizację korony czeskiej na dzi- 
siejszym jej poziomie. Przedstawiciele cze- 
skiego przemysłu włókienniczego wybrali 
komitet, który wypracuje szereg żądań pod 
adresem rządu. Żądania te będą także do- ' 
tyczyły *sprawy „wsparć dla bezrobotnych. 


Ped kanorencją w Gazu 


PROGRAM KONFERENCJI 

Paryż, 20 łutego. (PAT). — kysz 
doniesień „Matin'a' z Londynu, Lloy 
George ustalił program obrad konferencji 
genueńskiej, który opiera się na następują- 
cych punktach: 1) między Francją a An- 
glją dojść musi do skutku porozumienie w 
zasadniczych iv uwaza 2) konferencję 


| 
| 


całego szeregu konferencji, jakie się mają 
odbywać co 6 miesięcy, 3) w stosunku do 


Rosji należałoby sié porozumieć w ten spo- 


cję, dotyczącą postępowania w sprawie żą* ; 

anego przez Niemcy moratorjum, oraz w 
sprawie gwarancji, których należałoby się. 
domagać od Niemiec. Foreign Ofice zgadza 
się na powierzenie tej sprawy komisji od- | 
szkodowawczej z pewnenii zastrzeżeniami, 


e 


Ryga, 20 lutego (P. A. T.). Nieurzędowo dono- 


skiej noty, w której rząd francuski domaga się od 
państw bałtyckich zwrotu majątku na mocy róż- 
nych postanowień tych państw, skonfiskowanego | 


Erzbergera znajdowali się w Budapeszcie, policja, 


poctadskiej mą telegram, wysłtmy przez Zarząd Mia- : 


Z powodu śmierci radcy prawnego Megistreku, | 


uie chce, 


| rządzeń stot m, Warszawy 


| 


i 


| kamia p. min. spraw 
| wieza, 


ei 


większością głosów uchwalono. 
Sz 


Szercg mówców zapoczątkował radny. Janikow- 
ski, Który z pliką dokumostów w ręku opisat odys- 
seję szewca ze Sarego Miasta, którego gwałiem 
| większem mieszkaniem przy 
ul. Miłe; pod Nr, 5. Szewca nachodzi, przynosił 
mu naky, zmuszał do podpis'nia jakichś prpie- 
rów i wywierał na nim presję niejaki p, Krupiński, | 
zajmujący. stazowisko „detektywa przy ©s0b.o p, 
ministra spraw wewnętrznych”, P, Orga, nieSZCZĘ 
My Szewe, już prawie był zrezygnował z oporu Wo- 
bec. „w.adz wyższych”, gdyby w Qore nie uprze- 
dzo go, że i staro mieszkanie straci, i do nowego 


| 


chcieli, uszczęśliwić 


lokalu się nie wprowadzi, 


nych bezprawnych imeyde tów, 


Tymczagom . mieszkamie to mto opieczężowa. 
p pe przez gen. J. Hallera, który iokatorów, Wyz sax 
czonych przez Urząd Mieszkaniowy wpuścić laxa 


Rada Miejska zapytnte: Go Megistrat zamierza 
uaig, aby położyć kres sSumowchi gar. Hallera, 
i nie dopuścić do lekcawyżenia i maruszenia nozpo 


Po przerwie przystąpiono do rozweżamia wai 
skę Komisji Mieszkaniowej w. sprawie mieszkania, 
zamękiwirowenego na rzecz p Ozgi, szewca, któr ego 
mieszkaie było potrzebne na rozszerzenie miesz- 
wewiiętrzmych, P. Downaroc 


Przewodniczący wypowiedział się zm edesta- 
miim sprawy bez dyskusji do Komisji Regul-Prawm. 
nej, czemu sprzeciwił się: cały szereg radnych, żą- 
dejae obwamcia dyskusji «© też w g'osowanin 


Stronę prawną całego incydentu oświeflił t 
Kemner, poruszywszy przy sposobności j szereg ir 


Z wyjaśnień  udzielemych . przez  wicesnez. 
Smulekiego wyniki, że ze sirony ministra nie była 
żadmejgo bezprawia; matomiast Urząd Miesriochie- 
wy. popeinił pewne, delidcalnie mówiąc, niew kiści- 


WOŚCI. 


Na szersze tory wypłynęła sprawa po przemó- 
wienia r. Holówki, który zadtalgował zarówno za- 
rząd miesta, jak i rząd, że nie opracowują Szersze 
go planu zamudzesia bolątzce mieszkaniowej, Prze- 


— W Briąńsku w warsztatach kołejowych od | ciwnie, i rząd, i komuma stale rekwinują anóesy- 


kania na potrzeby- swoikh unżędów. 
I 


y 


‘Rad, Zawadzki przyczyn zlego dopetruje się w 


naruszeniu prawa własności przez dekreto- athro 


side Iekstorów, Byfo to wyjątkowe prawo, potrzebny afro 


i stusuie, żle nie mhima stole rządzić się wyjątko 


wami prawami (potekiwemią na lewicy), 
Radny Ehrlich polemizuje 2 r. dr. Zawadzki 


+ 


- 


Nie spodziewa się niczego po iniejztywie prysyotn sj 
Tylko inicjatywa spoleczna zenadzi klesce mieszk 


niowej, 
ski, Kemer i Łypacewica. Rud. tow. 


1 


Przemawialii jeszcze m spramie taj r.r.; Wile 
domaga się od rządu pożyczki na budowę dom» 

Z wyjeścień r, Nowickiego Rada M, dowiado= 
Obarzenio Zw, Zaw. Urzędn, Miejskich na Radę | =S Że w Sprawie mieszkamia przy ul, Marszał» 


skiej Nr 149 ze strony gen. Hiera mie było w. tuje 
nego aktu samowoli i że mieszkanie to zareku ieS + DH 


wano ma rzecz Inspoktorstu Artylonfi, 


Na wniosek r. Łypacowiema wszystlgje getoa 
wnioski przelcaz*mo komisjom: Mieszkaniowej i Ræ 


gulamin.Prawmej dla uzgodnienia, 
Posiedzenie skończyło się późno po pólwocy. 


PODZIĘKOWANIE, 


Warszawskiemu Okr, Kom. Rob, i dzielnicy Po- 
wązkowskiej P, P, S. za wyśloszyne przemówienie 
i €zynny udział w pośrzebie $. p. Jana Neugebźue- 


„ra, składa serdeczne podziękowanie Rodzina, 


` 


dację, a w szczególności ob, 


Warszawskiemu Zw. Inwalidów za trudy i fun- 
Miedrzejewskiemu. 


mówcy, za czynny udział w pogrzebie ś. p. Jana 


Neugebauera, składa serdeczne podzi 
Rodzina. a 


ekowanie A 


À 


Ruch robolniczy, | 


"rqga 
Li iyin parti 
Odczyt. W czwartek, dn. 23 b. m. e 
godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy Jerozo- 
limskiej, Chłodna 41, tow. Z. Zaremba wy- 
głosi odczyt na temat: „Problem odbudowy 
Międzynarodówki. 


4 


1) Miedzynarodowy atak kapitału na 


zdobycze klasy robotniczej, 

2) II, IIT i IV Międzynarodówka, 

3) Różnice kierunków i próby uzgoc- 

nienia akcji obronnej, 
4) Stanowisko proletarjatu w Polsce. 
Wejście dla członków partji za legi- 

tymacjami, dla sympatyków za bezpłatny- 

mi biletami, które można otrzymać w lo. 

kalu dzielnicy. 


i tłomaczeniem tekstów konwen- 
j objętość przekroczy prawdopo- 
jętość. traktatu wersalskiego, na- 
ekiwać kilkotygodniowego jeszcze 


| prac konferencji. 
AA ( 


p ee- 


nie W rremyśle tesim 


im 4 ac) 
n 20 lutego. (PAT). (Wied. B. 
a ankiecie, odbytej pod przewod- 
ministra handlu, omawiano spra- 
ilenia w czecho-słowackim prze- 
ienniczym. Minister handlu od- 
niu zniesienia podaiku od obro- 
wnież oświadczył sje przeciwko 
| podatku od 'węcla, dodając że 
awet fabryki włókiennicze miały 
rząd nie móstby się zgndzić na żą- 
obrotu i po- ' 


estonia podatku od 


sób, aby najpierw nawiązać z nią prywat- 
ne stosunki handlowe, oficjalne zaś tran- 


zakcje odłożyć do czasu, w którym się o0- 


każe, że rokowania dotyczące interesów 
prywatnych zakończyły się pomyślnie. 
DELEGACI ANGIELSCY. l 
` Rzym, 20 lutego (P. A. T.). (Radjo). Rząd 
angielski podał do wiadomości rządowi włoskiemu 
listę uczestników angielskich konferencji śepueń- 
skiej. Głównemi delegatami Anglji będą ' Lloyd 
George i Lord Curzon. i 


-frawa_ odozpodowań 


ODPOWIEDŹ ANGLJI. 


Paryż, 20 lutego (P. A..T.). Havas do- 
mosi, że rząd angielski wysłał w sobote rzą- 
dowi francuskiemu odpowiedź na propozy- 


` 


gółowy pion przemys'owy miasta z uzgtędnieniem 
wymaga hygieny, rozbudowy i plaam regulscyj-. 
nego miasta, 

Wyjeśnień udziela wśineprezydent Jablonski, 
i dawnik Krozenberg, >; 

'Wniosak r, tow. Toma jednomyślnie przyjęto, ' 

Uchwałono wnioski. M-wbtratu w sprawie gis 
oiągnięcia w Poczt. Kasie Omen, pożycza W wy- 
sckości 50 milj. mk. na odbudowę teatru Rozma'to- 
ści oraz w sprawie kredyf 8.420.000 mk. dla Wy- 
działu 60 na zarządzenia madywyczajne w walee z 
tytusem. A mid 

Odczytomy zgłoszoną przez grupę radnych ine 
terpelację następującej teci: 

` Przy uł, Manmefkowskiej w domu Nr, 149 zo- 

stelo, zareliwirowane miesykenie przez Urząd Miest- 
lwmiowy b przyz'one p. Gruberowi, prokuratorowi 
Sądu Wojskowego, ormie p, Totwecowi, uwzędiózową 
+ Urzędu Mieszkaniowego. ` lay 


Dzielnica Woła-Czyste. We wtorek dn, 21 b. m, 


o goda. 7 w lokalu dzielnicy (Wolską 44) odbędzie 


się ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Tramwajowa org. PPS, We wtorek dn, 21 b, m. 


a godz, 7 w lokalu OKR. (AI, Jerozolimskie 6) od- 


bądzie się pósiedzenie komitetu trzmw, org. PPS 


Dzielnica Praska, We wtorek dh. 21 b. m. 0 g, 


7 w lokauw dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się * 


Dzielnica N, Bródno, Wa wtorek dm. 21 b. m. a 
godz, 5 w lokalu dzieńiicy (Oknieka 16) odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolejowa org. PPS. We wtorek dm 21 b, m. 
o godz, 5 w lokalu OKR. (AI, Jerozolimskie 6) ač 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
| Odczyt na dzicin'cy Śródmiejskiej. W środę, & 
22 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejsioj, 

| odbędzie się odczyt, 


_„gzekatywa 0. K, R. W érde d, 22 b. m, w €. 
5 q pół w lokal O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, ad- 
bekie się pos edzenie egzekutywy O. K. R. 
<ggkręgowy Komitet Roboźniezy, W środę, d. 22 
Hm. c godz. 8 w lokalu O. K, R., Al Jerozalłim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie 0, K. R. 
“kols Drukarzy P, P, 8. 'W środę, d. 22 b, m 


4 . ` PO 
dz 7 w lokalu dziełnipy Śródmiejstkiej, Al. Je- 
go ioy Koła Dru- 


a 


© 
/frozolimsk'e 6, wdbędzie się posiedzenie 


"Tel zawodowy. 


Kongres Związków Zawodowych. Na 
kie s Kuia Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w Polsce z dnia 
23 stycznia b. r. odbędzie się w Krakowie 
w dniach 25, 26, 27 i 28 maja Kongres 
Związków Zawodowych z następującym 
porządkiem dziennym" 1) Ukonstytuowa- 
nie się. 2) Sprawozdanie Centralnej Komi- 

i sji Zw. Zawodowych. 3) O: ganizacja i tak- 
tyka. 4) Ustawodawstwo rcbctnicze. 5) 0- 
becna sytuacja politvezna i ekonomiczna, 
6) Zmiany statutu. 7) Wył ory Centralnej 
Komisji Zw. 7aw., Kom. Rewizyjnej 1 8) 
Wolne wnioski AA 

Zgodnie z $ 7 p. 5 Statutu Związku 
Stowarzyszeń Zawodowych w Polsce pra- 

* wo do udziału w Kongresie mają wszystkie 

Związki Zawodowe, należące doń, w sto- 
+ sunku 1 del. na 2000 czł. i 1 del. od Zarzą- 

du Głównego. Ułamki ponad 1000 liczone 
będą za calość. Liczba członków poszcze- 
gólnych Związków zostanie ustalona na 

. mocy danych z IV kw. 1921. 

Wnioski na Kongres mają być nadsy- 
łanesdo Centralnej Komisji Związków Za- 
wodęwych zgodnie z § 7 p. 9 statutu naj- 
później na 4 tyś. przed terminem Kongre- 
su, t. j. do 27. IV. 1922 r. 

Wykłaży w Zw. Metalowców, Zarząd Ziwiąz- 
im Metałow, w Warszawie (Leszno 53) zawiadamia, 
że w dn. 22 łutego r. b, $. j. we środę puniktnal- 
te o godz. 7 wiecz, rezpoczną się wykłady. Pierw- 
my wyidad „O prawodawsivie robomiczem" wyglosi 
waeł tow. B. Ziemięchi, Wszyscy mężowiłe samta- 
wa i delcgoci łabryk metad. (czł, Związku) wimmi 
nzęsaczać obowiązkowo, Wstęp są okazaniem Swe- 
ko mamdatu. Członiowie Związku płacą wstęp ma 
|| wiktad 25 mf, Nieczłonkowie Zw. metal, wprowa. 
| weni—100 mk. 

Zarządy bratnich związków, chcący korzystać z 
ryk adów, wany zwrócić się do Zamządu Zw, Mo- 
l, —oddział Warszawa, i 

Baczność metalowcy! Zebranie mężów gaufa 
ia 1 dklegotów fabryk metalowych odbędzie się 
mó, we wiorsk, o godz, 7 wiecz. punkiuelmie w 
bisaku Zwięzła Lesmo 53. Sprawy nadmwyjczaj- 
pej wagi, 


f *. Zw, Prac. Miejskich, Wenecka 7. Dzis t. j, we 
4 Sorek, pumitusmie o godz. 6 wiecz, w, lokalu 
Zwiągizu, Wenecka 7, odbędzie się ogóle zebranie 


: Dobroczynności. publicznej. 

Jutro, w środę, puaktuchiie o godz. 7 włiecz, w 
wsie Zsrżacfzu, Wismecira 7 m. 4, odbędzie się po- 

| dądzenie P y Naczelnej, Na porządku obrad mię- 
ze nem] sprawa bezmobocia i sprawa umowy z 
Magistrátem. Ze względu na ważność obrad — oboc- 
móć niezbędna. 

Strajk domorców domowych w Łedal.sW Łodzi 
tea strajk dozórców domowych wskutek nieustęp. 
Invej postawy kramieniomików, odtrzucających mini. 

nelne ; głuszne żądania dozonów. Na ostat lą kom- 
orende w lej sprawie, zwołaną przez iuspektora 
maoy, kamienicznicy zupeźnie e przybyli, 
| ZAMACH NA ORGANIZACJE PRACOWNIKÓW 
DRUKARSKICH W WŁOCŁAWKU, - 
Właściciele włocławskich drukarń, nie mogąc 
-nieść istnienia związku pracowników drukarskich 
w pew będącego solą w oku wszystkim 


17a 


er; 
SA 


y nią owym przemysłowcom, prowadzą już od dłuż- 
sześayczasu systematyczną walkę w celu osłabienia 
rganizacji; dlatego pozbawili pracy latem ubiegłe- 
jo roku wiekszość energiczniejszych członków 

( gwiązku. Wreszcie chcąc osiągnąć rozbicie organi- 

| nacji usiłują dokonać dziela tego w chwili najwięk- 

szego kryzysu przemysłowego 1 mieszkaniowego 
przez dalsze usuwanie pozostałych pracowników 

“T $edynie tylko za przynależność do organizacji, za- 

. "stępując ich pracownikami zamiejscowymi, „$odny- 
Jai" łaskawie zaofiarowanej im pracy Z pominięciem 
miejscowych sił, pozostających od szeregu miesię- 
y po powrocie z wojska bez zajęcia. i 
0 Związek drukarzy w Włocławku, zdając sobie 
"okładnie sprawę z tego, jakie skutki będzie miał 
Xà organizacji, a w najbliższej przyszłości . dla 
dracowników drukarskich tego rodzaju bojkot 

j | oKiązkowców, postanowił wreszcie oprzeć się nie- 
 śtzciwemu postępowaniu pp. właścicieli drukarń, 

te /yrażomo więc protest przeciwko zaangażowaniu 

i gzzeż firmę B-ci Piotrowskich takiego pracownika, 

| je - związkowca, posiadającego pracę gdzieindziej. 
„ wskutek nieprzejednanego stanowiska, właścicie- 
ją, pracownicy wymienionej firmy, popierając sta- 
wowisko związku, z dn. 2 b. m, przerwali prace. 

I oto w celu „ukrócenia samowoli” pra: wni- 
Lew wymienionej firmy, należących do związku (tak 
wyraziło się miejscowe- klerykalno - endeckie pi- 
smko „Słowo Kujawskie", będące na usługach ka- 
śtału) solidarni właściciele innych, drukarń, po- 
rwalają sobie na niegodziwe wybryki i ogłaszają 
+ owych zakładach z dn. 20 b. m. lokaut, pozba- 
arek dając wszystkich członków związku pracy. 
| Joto, w chwili bezrobocia i kryzysu, w chwili 
ie ysków i nieograniczonej władzy, powiększają licz- 
e bezrobotnych, odbierając możność utrzymania 
liska 10-1u rodzinom, a tm wszystko dla rozbicia 
siewygodnej im organizacji 


"E 


(uracowrików Wycziatu 5-go 4 17-go t. j, Szpitatinic- . 


„ROBOTNIK”, wtorek, 21 lutego 1922 r. 


Zamach ten ma organizację drukarską w Wło- 
cławku. nie jest pierwszym takiego rodzaju ata- 
kiem, żodzącym w podstawową siłę organizacyjną 
robotnika, jest tylko jednym szczeblem drabiny, po 
której usiłuje wspinać się burżuazja. To jeden z 
wielu dowodów, jakiemi sposobami reakcja pragnie 
odbudować ojczyznę! 

ZWIĄZEK ROB. BUDOWLANYCH W POLSCE 
(SIEDZIBA W KRAKOWIE). 

Dnia 17 lutego 1922 r. odbyło się walne zebra- 
nie Zw, Zaw, Rob, Budowl. w Polsce, odziału war- 
szawskiego, Leszno 53. 

Robotnicy budowlani wypełnili salę O. K. R. po 
brzegi. Przewodniczył tow. Zendlewicz, sekretarzo- 
wał tow „Obojski, assesorowali tow. tow, Wieczorek, 
Maciurzyński. 

Po zreferowaniu stanu bezrobocia przez tow. 
Długos”owskiego przystąpiono do sprawozdania z 
działalności związku za rok ubiegły. Po ożywionej 
dyskusji, w której brali udział tow. tów. Kinsbok, 
Kwaśnik, Zendlewicz i inni uchwalono wybrać nowy 
Zarząd i Komisję Rewizyjną. 

Do Zarządu weszli tow. tow. Jasiński Józef, 
Dmoch Jan, Kwaśnik Henryk, Gruca Jan, Obojski 
Franciszek, Wieczorek Jakób, Borkowski Franci- 
szek, Zendlewicz Bronisław, Maciurzyński, Do Ko- 
misji Rewizyjnej tow. tow. Słupczyński Franciszek, 
Leśrik Wacław, Maciejewicz Juljan. 


Kuch kułturatmo-n0wiatoey 


Kole Uniwersyteckie Z. N, M. S. Dziś, we wto- 
rek, o. godz, 6 wiocz, w Tokelau Klubu Akademiczek, 
Marszałkowską 97a odbędzie się zebranie dyskusyj. 
nę z referatem dol, Wintera ma temat „Syadykalizm 
w świeśle doświadczeń ostażniej doby. [Wstęp 
wolny, 


prowincji 
Zduńska Woła 


(Korespondengja własna). 


Dnia 14 lutego został zwołany przez miejscowy 
Komitet Robotniczy P. P. S. wielki wiec polityczny 
w sali strażackiej. 

Na wezwanie komitetu przybyło przeszło 
robotników, zapełniając doszczętnie całą salę i ga- 
lerję. RC 

Na. przewodniczącego wybrany został tow, Mo- 
żuchowski. 

Wiec rozpeczął referatem tow, St. Karpiński z 
Warszawy, który wyjaśnił na wstępie, co znaczy 
zniesienie 8 godz. dnia pracy w handlu i do czego 
właściwie zdążają partje reakcyjne w Sejmie, Na- 
stępnie referent. omówił znaczenie ustaw wyjątko- 
wych i ich cel, oraz niebezpieczeństwo, grożące kla- 
sie robutniczej, w razie, gdyby taka ustawa została 
wprowadzona w życie. ; 

Tow. Karpiński scharakteryzował również ©- 
szczędnościewą politykę p. Michalskiego, jej fatalne 


skutki. Działalność p, Michalskiego w zakresie fi-’ 


nansów i daniny prelegent zilustrował cyframi. 

Następnie tow, Tab piski omówił obszernie 
sprawę szerzącego się bezrobocia. 

W końcu prelegent wspomniał o akcji wybor- 
czej do przyszłego Sejmu, wskazując zebranym jak 
mniemani przyjaciele ludu pracującego zdradzali go 
w Sejmie w każdej sprawie, oraz kogo proletarjat 
powinien poprzeć w czasie wyborów. 

Po skończonym referacie tow. Jesionowski wy- 
świetlił zebranym dlaczego radni P, P, S. w Zduń- 
skiej Woli wystąpili z Rady Miejskiej, a następnie 
scharakteryzował całą gospodarkę miejską, dowo- 
dząc, że jedynem wyjściem z tej sytuacji muszą 
być nowe wybory do Rady, Wiec zakończył prze- 
mówieniem tow, Karpiński, nawołując zebranych do 
tworzenia silnej organizacji pod sztandarem P, P. S. 

Po skończonem przeniówieniu, zebrani na sali 
wznieśli okrzyk na cześć socjalizmu i P, P, $. 

Następnie przyjęto jednogłośnie rezolucję 
zgłoszoną przez tow. Jesionowskiego, najenergicz- 


POPE ESY WW E. a 


| 


niej protestującą przeciwko nowym zamachom na - 


B-godz. dzień pracy, jak również przeciw wszelkim 
ustawom wyjątkowym, które mają na celu zdła- 
wienie ruchu robotniczego. 

Rezolucja domaga się, do czasu, uruchomienia 
fabryk, zapomóg dla bezrobotnych, lub rozpoczęcia 
celowych robót publicznych. 

Posłom socjalistycznym w Sejmie, zebrani wy- 
rażają gorące uznanie za obronę interesów klasy 
robotniczej. ; 

Zebrani stwierdzają, iż stanowisko klubu Rad- 
nych P. P, S. miasta Zduńskiej Woli przez cały 
czas gospodarki miejskiej w warunkach ogólnego 
kryzysu i ignorancji kołtunerji miejscowej, było spra- 
wiedliwe, oraz wyrażają zupełną solidarność z za- 
iętem przez Radnych Klubu P, P, S. w Zduńskiej 
Woli, stanowiskiem w sprawie rozwiązania Rady 
Miejskiej, ponieważ prawo większąćci w wyborach 
burmistrza zostało w haniebny sposób podeptane. 


A 


i ( 
Komórsk (Pomorze), 
(Korespondencja własna). 

„W dniu 29 gtycznia zebra się w Klomópsiu, (w 
sali p. Szymczaka, przeszło 600 osób ma wezwanie 
miejscowego oddziału Z, Z. R. R. O godz. 2 po p3: 
łudniu rozpoczęliśmy wiec, który inwet pezeszio 5 
„ia ienen a niezwyk'em zadatarosnnan aa 

rateratu politycznego tow. Sawianiki, w 
którym prelegentką wykazała przyczynę masowego 
bezrobocia w Polsce, i 

Przemówienie tow, Sowiamioi zoromadoemi prze- 
rywali owacyjnemi oklaskami, , wyrażając zadowole- 
nie, że oszczerstwa, rzucone pod adresem #owarzye 
erki S. przez sekretarza Zjedh, polsk. niejakiego P. 
Jankowskiego, jakoby zostala „uwięż ora za pracę 
z bolszewikami przeoów państwu“ okazety się k'a- 
mkiwe, Do dyskusji nie stonął żaden z przeciwni- 


Który objaśnił bezroboliych o warunkach pracy do- 
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sensacyjna, 
atrakcji. 


De H. Datyner uroi 
długoletni asystent prof. Czspera w Berlinie i 
nik urologicznych w Paryżu. Choroby neri 
pęcherza i dróg moczowych. Aleje Jerozolims 
Nr. 39 (Gmach „Polonja*). Do 12 ej i od 5ej 

8 wiecz. Telef. 44-98. A 


DZIŚ Sensecyjny program 
kompletna zmiana zespołu 
cznego. „Na czele nowości 


LW Y 


dzika tresura oraz 10 innych wie 


ków, pomimo, ġe było kiiku un sati i to podobno 
mówcy ze Zjednoczenia, 
W drugim pumikcie mabra) gios tow. Domański, 


raźnej i o tnudnościach, jakie mapotyka w Sejmu 
powiatowym w Sprawie robót publicznych, opea- 
nych przez państwo, pomimo, iż większość 'w Sej- 
miku powiatowym. świeckim skrada się x rsko- 
mych obrońców klasy precującej, Są to przeważnie 
wybrańcy ze Zjednoczemia i małoralni posiadacze, 
którzy, gdy jest głosowanie imienne, mwstrzymiują 
się od głosowania, w tajnem zaś głosują na księży, 
(ictórych jest 5 ma 58 przedstawicieli), Jub na ob- 
SRANNÓKÓW, j t 
Po referacie tow. D. przyjęto rezolucję w spra- życie gospodarcze, 
| Notówania giełdy warszawskiej, i 
Dolary Stam. Zjedł. 8650 — $670 — 8665. 
Betin 17,55 — 17.25. 
Landym 16.200 — 16.850 — 16.250. 
Now York 8650 — 8085, 
Peryż 8% — 83250. 


wie cennika płac przy pracy doraźnej, 

(W wolnych g'oszch kika osób zabierzto gibs, 
isao stę na miejscowego proboszcza ks, Piechow- 
siciego, że nie chce sprowadzić ongimisty do kościło- 
ła, dążąc do tego by miejscowa ludność na swój 
koszt utrzymywała organiste, a gdy gospodarze ma- 
propoJowali, by tetądz odątąpih w dzienżawę 7 mórg 
ziemi ma mems organisty, to łaalegorycznie odmówił, Traktat handlewy polsko-węgierski. 
bo 7 wisk (ormej ziemi!) die niego samego jest za 


NY 
BW 


7 nwamię umowy kompensacyjnej rząd polki, 
malo. Ks Piechowski mie pojedzie również do cho- | gioni wymienny pomiędzy sobą noty, w 
rego na komeo wisi, jeżeli nie przyślą po niego ko- zapowiedziały porpraktacje w czasie (naj 
mi, pomimo, że swoich wiesrych ma trzy pory! w sprawia iakiutu handlowego  polsko-w 
Następłie wybrano zarad w oellu założemia w „skoiego, i 
Komórsku organizacji politycznej P, P. S., w skład W związku z tem Mihnieterjum Pr 
którego weszło 3 towarzyszy: przewodniczący Ku- | Hendiu zwsóciło się do lzby Hamdlowej P 
czora, seicnetorz Jaga i skarbnik Gosienieckt, gierskiej z prośbą o dostarczenie wszelkich, 
DE E S N S O S E S bnych materje jaów i opinji zarówno kupców i 
| AR) í i ją j A i K myskowców polstech, ARRAS tą 
ARIE th FM. jak i świata ekonomicznego Węgier. Dymek 
Wiacomości: Kolęganii: ROBOMICE | i orie a a At 
i Nr. 8 | był w tej sprawie kilka kol-tetnencji. 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL, 229-79, 
Nakładem wfasnym wydaliśmy: 


Zyslaw. Szydlem i krepidłem, Serja druga, 
350 mk, 


ma AA p zh 


- WAM rog 

Ba rew yda botela „Pic 
Słyszeliśmy, że M, S, Z. zabiera resztę | 
„Victoria“, ponieważ, zajechala do W 
sja ukraińska herdłowa — dodaikowa w 
kumesiu osóh i tych ludzi trzeba gdzieś m 
Otóż Ukraińcy mają do swego woz 
nieylko część hotelu „Vistoria“, łem 
część hoteiu „Royal“ (gdzie misja repatrjac 
muje tylko 14 holelu) i to im mie wys 

Jednakże M, S Z przystępuje do delszej re 


Polecamy nowości: : 
Byron Don Juan. Przekład E, Porębbwicza. 
Wydanie nowe przerobione, 681 str, 8860 mk. 
Kalendara Akademicki na r, 1922, 350 mk, 
Mechanik, Ilustrowany miesięcznik techniczny. 
Zeszyt IL Piewwszy meszyt kolejowy. Luty 1922 r. 
+ 120 mk, 

Miesięcznik Pracy. Zeszyt XII, Grudzień 1921 


5%/w! 


rok. 225 mik, 4 ni k 
Miesięcznik Statystyczny. T. IV, Zeszyt 4—6 a UŚ nie, bez aprobaty Urzedu 
1320 mk je! 
? : s W swoim cade M. S. Z, przyrzekało, 
Reiss J. dr. hti ana w mneycee. góra wików przeniesie do gmschu po Urag 


ki z tichiwą Obecnie urząd ten już się gi 


Sieroszowski W. Pisma, T. L Nowele: Jesie- Dia więć M. 8. Z. nie iih? 


nią, Skradziony chlopak, Chajtach. W e 5 I Giaczego wszystkie inne misje 

| Cmuikcze, Dno nędzy, ; > s 
O ki W. Fina. A. i aol Wał | DWORNA: 
Jak Gryf. Mostowski budował miłym. Powrót. 

1020 mik. 
Szturm de Sztrem E, Rozwój cen zbożowych na 
tryuku polskim w latach 1920 i 1921. 80 mk. 

Sprzedejemy pozastafa w niewielkiej iłości eg- 
zempiłaczy „głośną kgiążicę: ; , D 

ankak? areari Biy Jemm.w beete ba. | OAIT „Maska“ pre 
dań cudzych i wdasnych, z 112 Szyca ę e Premiera „Kłopoty Geniusza el 

> W występy Kazimierza Kamińskiegi 
3 2 
Głosy czytelników, 
Min. Oświecenia a sprawa światy, 

Wiadomo powszechnie, że w samej Warszawie 
100.000 dzigtwy polskiej g powodu braku budyn- 
ków sSzkolmych mie ma możności korzysiania z8 
szkół. A oto.jak Mim, Oświaty stara się o naprawę 
spłalkamych stosunków w tej dziedzinie: 

Istnieje w Warszawie Technica Szkołą Kole- 
jowa przy ul, Chmielnej, do której uczęszcza m górą 
1000 chlopców, przeważmie syiowie benych Ko- 
lejarzy. Szkoła ma za soba 75 lat praktyki i wy- 
dała dub» dzielnych ludzi, Okupane? niemieccy po- 
derwali jej byt, chcąc zapobiedz kształceniu Sred- 
mich sę techmiczmych w Polsce, a równocześnie tą 
drogą poprzeć niemiecki „export mech Ostem“, 

Zdawaloby ślę; ta dzialsiność polskiego Mimi- 
m Oświecenia będzie przeciwieństwem ziii- | warszawie +3.0*, najniższa —04* 

w niemieckich, Niestety, jest ona tylko dope!nie- rawdopodobny przebieg pogody v 
niem ih eańeń, Jak za dobrych czosów, znoszą me- Poke Didżysło á SŁ potem M 
żówia oświecenia szkolę techniczną przygotowaw- | wiej ailiejsze wistry zachodnia 
eta, wyrzucając na bruk 600 chłopców, Próżni w j; z 
ten sposób porstarej mie wapełsia się. W tym wy- |,  Zab'oeeza Warszawa. (Wklontelc 
padi jest budycek szkolny, są profesorowie, któ. | qrodnikach miasta zapanowiało bloto i 
rym się płaci sa lekcje, ale nie mają oni ekeji z | SIęczkowe. Czystość miasta nio jest zu 

/ eirzegalia. mimo, że nasze władze w 


bral uczniów, ? . diran pea 
Rode Pedagogiema Techniermej Szkoły Rol najrozmaiiszę rozporządzenia (w k 
i aj rozporządzenia sobie, a ci, którzy mają 


wej, jak za okupantów miemiieckich, tak i obecnie, | ; 
przeciwsiąwia się tym drekońskim reformom w for tych pana sobie, Widocznię nasze 
mia takiej, jek przystoi podwłud emu wobec pme- |. mieia trito wydawać : hah, 
łożomego. Mężowie Oświecenia mazwali sa to eziom- ich zostawiają... w Polsce, jek ito chce, 
ków rady pedagogicznej „sowietem”,  Pomifetmy, Sprzedaż węgla. Miejskie składy 
trzymały polecenio przerwania realizacji 


zaś hotele, *ylko bolszewicy muszą mieć 
tela do swoje; Cyspozyeji? ; 


Towarzystwo Teatrów. Stoleczoyi 


Dziś 


| 


Teatr „Komedja* "al, 
„Roztwór Pytla” 


ut „Nowości! Fiki 
„Not w Paryża” (Król ipasi 


* 
É 
Teatry dobrze ogrzane. ocz. i 
Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do 
5 po poł.—wieczorem od 6 w kasach te 


AR 
> 


dY 


Kronika 


} STAN POGODY 
(według danyoh Państw, Instytutu M 
Temperstura najwyższa 'wymosiłą % 


DANE izka b odlosić się do siwowło- 
sych naaczyciek, z których wielu na nauczywielstwie | party cpałoweji wiącmie d 
w tej samej szkole sterało swoje siły. wła ać 00 po: 

iDzivma jest procedura ministerium przy Wy- 
płacie pensji nauczycielom powyższej szkoły. Wibrow 
umowie, odebrano nauczycielom uigowe bilety ko- 
leżowe, Wbrew. tonrelstorm, pensje pietne z gry, 
piaci się od jakiegos czsgu z dołu z Kdiku lub dkil- 
kunastodniowem opóźńiemiem, Tak np, za <trzeń 


re sprzedają po 50 kig. węgła grubego lub 
wego. Cena bez zmiany mt. 838 za 60 kig. 


(a) Kolonje urzędnicze. W sprawie * 
działek gruntu dla urzędzików 3 
budowę domów, Ministerjnm  Rolniotv 


par 


r. b. polowy pensji mauczyciełom do dziś wie wy- | milo okómikiem instytucje państwowe, 4 
pinconp; Dr, N, | zywgnię działek gruntów państwowych 
ARE urzędników państwowych może być 
a Porządki na koleżneh. jedynie w formie orgwiizowania ł 


bowych przewidziane jest w myśl us 
mamju reformy roħiej. i 

(a) O les teatra wileńskiego, Z 
rieraia sceny polskiej w Wilme 
Ministewium Oświecenia ze skargą mA 
nie do e: pory proszonego zasiłku 48 S 
slerjuma Storbu, ce doprowadzi uiabawem 
nięcia w Winis teamu polskiego, | 


W dn, 15 lutego około godz. 7.30 wiser, nia st. 
Lublin nagie pęka rura w przejściu z pocakalni 
HM ki do HI i woda dużemi: strumieniami zaczęła 
zalewać przejście do tego stopuią że w poczełal- 
niach II i III bł. było pemo wody, ~ 

Tymrzssem w przeciągu dwóch godzin nikt ae 
pomyslia o maprawieniu miny! 


Świadok. 


o 


4, o <A SARE V PAK 


„ROBOTNIK”, wtorek, 21 lutego 1922 r. 


BAL PRASY, 
Jutrzejszy bal prasy budzi żywe zalnteresowa- 
wyród szemolrich słer nietylko stolicy, ale tak- 
Lwowa. IPomiamia Krakowa, Wilna, o czem 
ladczą licze telegraficzne zgrcszenia. 
Komitet bałowy dołożył wszelkich starań, aby 
enié wieczór środowy. Tchnienie bogatego ta- 
tu g'ośnego dekoratora, p, Wineeniego Drabika, 
Sie w stylowo salony pałacu Namiestaikowskie- 
prawdziwy czar piękna, Ukwiecenia salonów 
jat się p. Danielewicz, ogrodnik m. st, Warsza- 
Dekoracje sal uzupełnią dywany, których u- 
t ma ten wieczór właściciei salonu sztuki, p. 
bejer. 
Airskcją wieczonu będą m, in, artystyczne kar- 
7, ilustrowane oryginalnie przez mjwybitniej- 
zych malarzy i korykaturzystów polskich, w 0S0- 
h pp. Gruza, Mackiewicza, Skwirczyńskiega, Gło- 
kiego, Kowarskiego i in. Karnety te będą tem 
szą pamiątką, że wielu wybić ych polityków, 
wi literatów, dziennikarzy ù publicystów umie- 
na nich wiejednokrotmie cenne aforyzmy, sem- 
Do tańca przygtywuć będą zespoły mtmyczne 
batutą pp. Adamusów oraz p. Nachtigefiła. 


Z łupem pod kines, W dnia wczorajszym policja | 


niu, trzeba przyznać, że było ono őt dobre, jak- 
11-go komusarjatu w pobliżu stacji „Most na e x pipa ja 


kolwiek artyści mieli do spełnienia zadanie trudne 
i istotnie nie wszyscy byli na właściwem miejscu. 

P. Skwarecka nie nadaje się do ról, które wy- 
inagają choć nieco liryzmu i miękkości. Marta nie 
jest postacią demoniczną, a cała czasami zupełnie 
nieszczęśliwa fizjonomja, mimika twarzy p. Skwa- 
reckiej tylko w takich rolach może być znośną. O 
kulturze. głosu tej artystki niema potrzeby powta- 
rzać zawsze tego samego, niestety najzupełniej uje- 
mnego sądu, Ale p. Skwarecka włożyła niewątpli- 
wie w postać krecwaną wiele, niezwykle wiele, prze- 
jęcia się, szczerości i cały, na jaki ją stać, talent 
sceniczny, ~ 

Niezupełnie właściwym dla roli Pedra był tak- 
że i p. Gruszczyński, Gruszczyński ize względu 
na swe warunki zewnętrzne i na głos swój jest jak 
stworzony do ról bohaterów operowych starego ty- 
pu A Pedro — to typ zupełnie modernistyczny bo- 
hatera. Trudno jednak wyobrazić sobie, czy i kto 
z zespołu naszej sceny byłby tutaj odpowiedni, a 
już z pewnością twierdzić można, że aktorów rów- 
nie utalentowanych mamy bardzo niewielu i że ża- 
den z nich postaci Pedra nie odtworzyłby względ- 
nie lepiej. Artysta nasz Śpiewał dobrze i pięknie, 
a nie jego wina, że kompozytor pole do popisu dał 
mu nieszczególne. 

Zupełnie dobrym był.p. Freszel w roli Sebastja- 
na, —- doskonałym, sympatycznym staruszkiem To- 
maszem — p. Michałowski. 

Kreacja Nuri p. Leskiej — stanowiła rewelację. 
Jest to ze wszystkich tej artystki, jakie znam, krea- 
zia. najlepsza Role powiernicy i  pocieszycielki 
Merty — Nuri spełniała z wdziękiem i naturalno. 


ścią, budzącą żywą sympatję, a śpiewała, co się sa- 
mo przez się rozumie, doskonale, w sposób, korzyst- 
nie się wyróżniający. 

Z ról mniejszych wywiązali się zupełnie zado- 
walająco pp Mroczkowska, Jaroszówna, Szterno- 
wa, Metaxian i Janowski, 

Na reżyserji, zwłaszcza scen zbiorowych, znać 
było zdulną rękę p. Popławskiego. Natomiast po 
dekoracji i prologu nie było poznać zwyczajnego 
wysiłku p. Drabika. 

W przygotowanie opery włożył wiele pracy i 
staranności i prowadził ją czujnie p. Rodziński. 

Ale czy „Niziny” warte były tego zachodu i czy 
w repertuarze światowym nie możnaby było znalęźć 
nic lepszego, po co opłaciłoby się sięgnąć?... 

J. R. 


dze zatrzymała 2 ch mętżccyzm, niosących mał <dorma- 
ny czamś worek. Po sprowadzemiu ich do komisa- 
rjatu okazwo się, że w worku znajdują się 4 gęsi 
świeżo zarżnięte. któns pochodzły z kradzieży, A- 
resztowamych odesiano do dyspozycj: sędziego sled: 
czego. Sa to: Henryk Łyczkowskk, lat 19, i wuj te- 
goż Józe! Smolsk. zamieszkali ua Pelcowiżnie, Smo- 
lak jest zawodowym zodziejem i kuzyna swego, 
który dopiero co wrómł z wojaka, kształcił w za- 
wodzie złodziejskim, 


Teatr i Muzyka. 


Z OPERY, 

„Niziny“ (Tiefland), dramat muzyczny w 2 ak- 

tach z prologiem. Muzyka Eugeniusza d'Alberfa, 
libretto R. Lothara podł, dramatu A. Guimery. 


Teatr Wielki. Dziś dremat mmycmy d'Alber- 
ta „Nimmy“, Jutro „Cyrulik Sermilski=, ` 

„Teatr Rozmaitości, Dziś salasowa komedja G, 
Beytłiaa p. t, „Kobeta bez przeszłości * 

Teatr Polski, Dziś „Ten, którego 
rzy”. 

Teatr im, Bogusławzkiegs. Dziś Balucki 
„Gnube ryby”, Jutro po Aa osbańni KATYAN 

Teatr Roduża, Dziś „Przechodzień“, Jutro przod- 
siawiemie popularne po cenach zniżonych (popdlu- 
driowiych) „Papierowy kochanek”, 

Toatr Maske. Dziś promjere „Kłopoty jw- 
szer, występy Kcziimierzą Kemi ńsis:ego, ajj 

Teatr Nowości, Daś „Noc w Paryżu” („Król 
A.paszów” ). x 

Teatr Maly. Dziś i codziermie „Czysty interes", 

Teztr Wodewił, Dziś „Faworyt. 

Teatr Dramatyczny, Dziś į jutro „Sybir*” Za- 
polskiej, 

Teatr Powszechny, Dziś „Tajemmiczy Dżams*, 

Teatr Praski. Dziś „„Płomiennica *. 


Magazyniera-kantorzyste 


Eugenjusz d'Albert, jako twórca oper — genju- 
szem nie jest, a „Niziny” wśród jego oper nie zaj- 
mują miejsca poczestnego. r 

Oto kwintesencja wrażenia, z jakiem opuszcza biją po twa- 
się progi „Teatru Wielkiego" po wysłuchaniu, cier- 
pliwie aż do końca, ostatniej premjery. Mieści się 
w tem zresztą tylko potwierdzenie powszechnego | 


pO) m imay wstępu za okesmiem zaprosze. 
nia przyjmują pp. Gospodynie i Gospodarze Balu 
A A Seicreiarjot Syndykatu  Døiermikarzy War- 
kich w gmachu Sejmu (ul. Wiejeka, pokój 
17) od godz. 12 — 2 i od 5 — 7 oraz kasy ad- 
tr 5 wszystkich polskich dzienników war- 


ODCZYTY: I ZEBRANIA. 

O Polsce współczesnej, Dri w wielkiej sdi Mu- 
ysu i Rin. (Krak-Przedm, 66) 0g 
cz, prof, Ja awel wygoa! odczyt m, t, „Cz'o- 
cki językowe i wyzmaniowe, wptły- 


sądu ^ tej cperze, mimo powodzenia, nawet znacz- 
nego, jakiego doznała ona w Niemczech. 


Maecstrja w opanowaniu środków kompozycji 
jeszcze nigdy nie wystarczyła za istotne natchnienie, 
mielizny nie przemieniła w głębię, ź 

Powedzenie swoie na świecie opera d'Alberta 
zawdzięcza tylko librettu i wystawie oraz grze ar- 
tystów, jeśli jest dobra. 

istotnie najsilniejszą stroną „Nizin“ jest libret- 
to, dramat p. Guimery. 


Cała jego treść jest intensywnie skoncentrowa- 
EAE A PRA in na w dwu:h aktach, które stanowią dramat właści- 
ca ja polit Jodie. wy. Co się ma stać, co do rzeczy należy — odgry- 

3 . wa się tu szybko: akcja zarówno zewnętrzna, jak 
orderstwo na Pradze, W domu Nr. 4 przy ul wewnętrzna, t. į. ewolucja psychiczna osób działa- 
eż ikoweloiego (dawniej Sprzeczna), na Pradze, | jących — rozwija się przed naszemi oczami, sku- 
. > top Ai ah, pokoju i przedpokcju | piona, zgęszczona i skłębiona na małej przestrzeni: 
pał, de-ielnia Anna Cirkowska wnętrze młyna — i w wąskich ramach czasowych: 


nia 18.11 r. b. skradziono w ko- 
ściele ewangelickim port- 
fel ppor. G. L. Uprasza się spra- 
wcę tej kradzieży o zwrot bedą- 
cych wewnątrz dokumentów, a za- 
trzymanie pieniężnej kwoty. Adres 
p. Obst, Warszawa, Chmielna 19, 
ll-e p. m. 13. 


2 19 letnią córką Zodją, uczewcą zakladu neu- atef teyowe 
vego Łabusiowiczowej. Mąż. Oikowskiej, jako ślub i doba peśluLna, GIAMOFONY, dy: S Eor 
py Tak aA już od rj r. W Amie- Cbjaśniwszy nas nieco w prologu - ekspozycji, | _____ : niej za gotówkę i na +ały nie 

tej C. część Rów ogg zonie 20 dolarów; | - co chodzi, autor wprowadza nas odrazu w sam ca Adam Klimkiewich, Mars a 


y tej i 20-lerniemu synowi, 
unłowi, który jest w 6il gim anjum pań- 
m w Tonumiu, reszta zaś pieniędzy szła na 
PSS i na uitrzymemie, 
rzed Klu tygodni"mi Cierkowska otrzymała 
Ki a a — m pis palta dla siebie lecz 
| cuugi, palia nie kupila i w domu pozostało 
il okolo 10.000 marek, wi 
zomaj okoo godz, 3 må, 15 po poł, córka 
s reliej, przyszed(szy z pensji do domu, vibrew 
jowi drawi od mieszkunia otwarte z 


Wszadszy do kuchni, Ciarkowska zauważyła 
krwawe na podtodza i papierze przy złe nie. 
ziem przeczuciem córka wbiegła do poki ju, 
maike okrwawioną, leżącą na podio- 
szafie, -Przypuszezajac, ġe matisa jeszcze 
córka wzięła w miskę wody i zaczęła obmy:- 


srodek tragicznego splotu zdarzeń: wymuszony na 
wychowanicy - nałożnicy ślub z biednym, z gór w 
niziny sprowadzonym pasterzem — możnaby go dla 
podobieństwa z Parcivalem nazwać „reiner Tor" 
czyli „niewinnym głupcem” —ýf proces psychicznego 
błyskawicznego dojrzewania i przezierania człowie- 
ka, który nagie znalazł się wsród stosunków zupeł - 
nie niezrozumiałych; proces, do którego przyśpie- 
sżenia przyczynia się złość i złośliwość ludzka, a 
cynizm osobnika, który raz zdobywszy władzę nad 
kobietą traktuje ją jak rzecz swoją, nawet po ślu- 
kie z innym; równoległa ewolucja psychiczna tej 
kobiety: z nałożnicy, wewnętrznie nie zdeprawowa- 
nej, w motywach swego działania czystej, działają- 
cej pod przymusem a więc niewinnej także — w ko- 
bietę kochającą narzuconego sobie męża, nienawi- 
dzącą gwałciciela; w końcu rozwiązanie przez za- 
bójstwo winnego, które widz odczuwa jako oczy- 
szczenie atmosfery, jako etyczne zadośćuczynienie 
—oto treść dramatu psychologicznego, zatem w isto- 
cie swej zupełnie nawożytnego, 

W tym dramacie wszystko prawie jest akcją, 
głównie wewnętrzną, ale akcją, dzianiem się lub 
działaniem. Scen rozwodnionych lirycznie, w nim 
niema. 

Dlatego nie wiele też tu miejsca na melos mu- 
zyczny. A kompozytor widocznie nie był zasobny 
w zbytek treści, domagającej się wypowiedzenia, 
która zawsze umie utorować sobie drogę nawet w 

| materjale dramatycznym trudnym. 

W tem zresztą leży sedno rzeczy, najciekawsza 
strona zagadnienia, które tu powstaje: 

Czy dobry ten dramat, ta udramatyzowana ak- 
cia — nadaje się istotnie na libretto operowe? Czy 
muzyka wogóle potrafi odtworzyć akcję jako takąa— 
niezależnie od uczuć ją ożywiających? Czy nie jest 
przypadkiem tak że dramatowi p, Guimery nie wy- 
szedł bynajmniej na zdrowie mezaljans z muzyką? 

Przypomina się natarczywie wszystko, co w o- 
statnich czasach znów podniesiono w publicystyce 
na temat przyszłości opery, jej racji bytu i sposobu 
powiązania dramatu z muzyką (np, Ferncio Buso- 


ni”) i L. M. Rogowski ej | 


kowska 154, e 
1078210W9 przybory, roaier 

gumy bande>cue, 
podwiązkowe poleca dłu) «/':- 
firma Adelfang, Zelazna -3ra 
4, róg Zabiej telef. 27347 


KORSA handlowe półrocine me. 
I l szane Sekułowicze ip 
jormacje, zapisy Zórawie i>. 


kaszel chrypkę, duszn'ś* 1. 
+ wają oryginalne ; 
stylki Belgijskie” a la Vailds, 54 
gumy. Apteki, składy Poke = 
Gąsecklego w Warszawi . 
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miesięcznie lub tvgodniowo 
okrycia damskie i ubiory męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis'a-vis Kościoła. 


oe mnamanam 


—m mw wa 


Niezawodny środek przeciwko 


chrypce, Guszności, kasziom, 


„GRANULKI RUSSYANA* 


(Granules sulphuris aurati benzoinatł) 


Ruchongg urządzenie laidażdwo: 
ne śliczne. 4% -- 
Magazyn Mebli Plac Trzeć. "o ye 
ży 13, róg Żórawiej 

wybór skromny. = 


edi kwintnych. Ceny w. 
wiście bezkonkurencyjne. + f&r. 
sprawdzić. Plac Aleksandra | iċ- 
órawiej. 


———z KK ||| 
pisania na mas ós 
taka Í przepisyw=nie. Teda j 


i Zaudolinie MTI 

u targ 

ta gitarze, cach lekeje pr =a- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


Okular binokie, prezer=* te 
I, noże Gilette sia >n 
najtaniej bo w podwórzu. «u. 
„Akst*, Jerozolimska 33 ró” Mar- 
szałkowskiej. t 
długoletni, >11- 


SA T r muje sprawe EEE 


ne, wojskowe, prowincjonalne. 
komorniane, gruntowe, własny" 
kosztem. Prośby, apelacje, kai 
cje tanio. Krak. Przedm. 7%. 
do 10 rano od 4—8. 


— 
*1$40 4 na maszynach wyucza- 
3 ją metodą ślepą, dzie- 
sięciopalcową. Kursa stenografjł 
Sekułowicza, Zórawia 42. Ą 


żyte, gazety, książki, 
Papiery tygodniki, korjata ki 
DZ Miodowa i4 „telef. 
186-90. 


(M wyrobu tabora- sw Warszawie 
| torjum farmac. „Ap. Kowalski Miodowai. 
"Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
ób użycia dołączony do-każdego pudełka. 


H 


Spos 


Ziem zbrodni było żelazko stalowe do 
na, którego spiczasta część byla olsraawia. 
$ oblepiona iciku wżósami; wspommiane żelzcko 
Hno ne podlodze w pobiiżu trupa, Ohydmego 
arsiwa dokonano oczywiście w cebu rubu dco- 
guyż smta byu oliworta i zawartość jej wy- 
że podlogę lub lóżko, kufer również był 
i spiądnowany aż do dna. Zbrodniarz po- 
| oczywiście dalorów przysyła ych z Ame- 
sito ii lokatorzy tego domu, Po 
mierz wyiur. z podłogi kaluż 
bk wskazują ślady, umył ręce. Oprócz pa 
w sumie przypusoczalnej 10.000 mk., zbrod- 
zrabował palto , kilka sulkien, bluzek i bio- 


„miejsce zbrodni przybyły władze polieyjno- 
z padinspektorem urzędu emit a si Sə- 
giem i komendantem policji, p. Sikorskim na 
pierwiestkowego do hcdzenią wynika, że 
R GoD: w godz, 9 È ra 10 rano, 
0 o jeszcze podlome, w kuchni mé 
kubclek 2 węglem, który Oiatkowedm zawsze 
„Przynęsit a, Po sfocprefowania zwłuk i opisa- 
] i, mieszkanie Oopieczętawano do 
sęuwWego śleuczego, 


je samochodowe, (Wczoraj o godz. 10 è pół 
ota w siny ę ul. Mwrszafkowskiej jechał 
ią _ szybkością semochód ciężarowy, woj- 
2342, maiadowteny sianem Liemal aż do 
ów tromwejawyh. Jadhao zbył blisko 
samcehód przed domem Nr, 41 zawadzil 


ogł ie 
głoszenie. 

Magistrat miasta Kalisza niniejszem ogłasza konkurs na 
stanowisko architekta miejskiego w Kaliszu z poberami we- 
dług umowy. 

Kandydat winien posiadać: 

1) tytuł inżyniera budowniczego lub architekta, mającego pra- 
wo prowadzenia wszelkich robót budowlanych i podpisywania planów; 

a conajmniej pięcioletnią prak'ykę budowlaną; 

3) praktykę biurową i -~ « 

4) polską przynależność państwową. : 

Oferty z krótkim życiorysem i odpisami świadectw z odby- 
tych studjów i praktyk, oraz proponowane warunki, należy nadsy- 
łać do Prezydenta m. Kalisza. 

Termin składania ofert upływa w dniu 15 marca 1922 r. 


Kalisz, dnia 9 lutego 1922 r. 


| Daję na raty EH 


tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Gkrycia damskie, 
męskie i kostjumy w wielkim wyborze I najnowsze fasony 
własnego wyrobu. Kapucyńska i3, m. 2, vis A vis Miodowej. 


enu 


Dr. Zofja GOLDE 


choroby dzieci. Chłodna 24, 
tel. 408-81, od 5 do 7. 


Dr. Lichtensztein 


chirurg powrócił 


4 


m Nr, 41 z nóć JE w "RT i 2 tel. 38-43 od 4 — 6. | z 
gazową i zemwuł góma tej część, | 'ieco da- Pewnem jest więc, że muzyka d'Alberta nie do Sienna 32 tel. 38-43 od 4 — 6. | q mammone WANE i doskonały portret 
d domem Nr. 89, samochód wyuróci nie- | rosła do dramatu Guimery'ego. Ale nietylko to. 0 | s, r Choroby skór- | UGŁUŚ LENIA UnuóŃC 50 marek z fotografji „Zjed- 
latarnię ge słupem, M mio alarmu przecho- | D'Albert wogóle nie wielkie ma poczucie, co i gdzie I. . Mieja i ne_ i wene- à z noczeni portreciści* Złota 16. 
wówczas romerunikcwego 6-20 komisanjtu, przetopić na muzykę. Taka np. scena opowiadania | ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. Portret z  fotografji, 


a Mech_nickiego, semochód mną! dziej. Po- BAA) AOWĘGZA KOŁA) 600 mh. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł. olejne, kredkowe. Wy- 


zaczal go ścigać, nastepnie wslkcczyę do trem. | (Pedro i Marta) o przygodzie z wilkiem; tu patos | _*- 

jechal "w ślad: za semjochodem, który 'wjechał | muzyczny pozostaje w niesmacznej dysproporcji do D p A SZW are KRDI l szycia, pe cechu | konywa Płatek, Sienna 18. 
wederu, do st..jni naczelnego wodza, Tim | prostoty opowiadania, Widać wyraźnie, że kompo- 2 p MOANA a zaszczy- SUKIENKI SENAAT dla panie- 
ki stwierdzil, że nieostroż”ym szoferem Choroby oczu. Warecka 9,|€ nej najwyższą n>grodą „Grand , Bi nek, gar- 


zytor gwałtem chciał tu stworzyć „numer”, skorzy- 


Prix” złotemi medalami, dyplo- 
stał łapczywie ze sposobności nie najszczęśliwszej, 


al, Lucjan Bem — z autokotu: naczel- telef. 192-96. 
jam 2 z umny maezel Se mami honorowemi Anny Wiśniew- 


niturki dla chłopców, bieliznę, 


nobójstwo w szpitalu, Wezoraj o godz. 8 i 
o w iomu nr 74 przy ul Ziotej, gdzie mie- 
tija szpótala Dzieciątka Jezua z okna tu 
na 4 piętrze wyskcczyłą lia podwórze 39! let- 
ma Źzjącówna, panna, sierota, Wskutek ude- 
łowa o asfalt, Zającównie pękła czaszka, 
żem mózg rozpnysnął się po podwórzu, Miejseo- 
ara dyżumy skonstatował śmierć natychmia- 
è szmóbójstwa, — wozstr 
z melamkrolja, 


Zresztą, być może, że dobre chęci nie starczyły za 
siły. I dlatego cała ta scena tchnie, sztucznością, 
nieszczerością. ' 

Zresztą w całej operze zamiast prawdziwego 
natchnienia jest najczęściej realistyczna ilustracja 
zapomocą znanych dziś każdemu kompozytorowi 
środków orkiestralnych, z zastosowaniem wagne- 
rowskiej metody ścisłego przylegania muzyki do 
djalogu scenicznego — wszystko to podlane melo- 


fr | G: biz choroby skórne 
A uiau i weneryczne 
ul. Waliców 6 Tel. 187-36. Prz jm. 
od 5 do 8 ..p. “W niedz. od 12 


do | p.p. 


Or. med. Heregiender 


chor. skóry, płciowe, woner, 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w 


skiej, Niecała 12, I pistro front, 
tel. 72-04. Patentv cechowe pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szkoły, praco- 
wnie. Życzącym odpowiednie po- 
sady. Nieczasowym godziny wie- 
czorowe, zapisy codziennie. Przy 
szkole pracownia sukien, kostju- 
mów, okiyć. Uwaga. Wyszedł z 
druku podręcznik kroju dla sa- 
mouków obszernie opracowany. 
Nabywać można w szkole i księ- 


wszelkie trykotaże. mundurki, far- 


tuszki dia pensjonarek poleca po 


cenach do połowy Ziiżonych ma- 
gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 


kowska 99. 
Ñ wizytowe, ślu- 
SUKNE BAL04 Beja: bluzki, 
spódniczki, bielizna wykwintna, 
sk:'omna. całkowite wyprawy ślu- 
bne, palta, okrycia, rostjumy, po 
cenach najniższych poleca ma- 


dramatyczno - lirycznym, umiejętnie robionym so- 
sem. 

Nie dziwnego, że słuchacz, dramatem przejęty 
do głębi, wychodzi z przedstawienia mimo to z zu- 


tiin KUJ fe 
futra, karakuły, foki, garderobę. 


Warecka 9. Sklep Blajwasa. 
Tel. 122-97. 


at pacerski, Paser nigdy nie przyzmaje się 
my, o iie rzecz pochodząca z kradzieży nie 20- 
u niego znaleziona, mino, że zlodziej, PRZY 
cy Się úo winy, wyneźnie wskazuje, któremu 
wi sprzeda! swe lupy. Chcąc w tym wypad- 


garniach. Na prowincję wysyłka 
za zaliczeniem pocztowym. 

— W 
ściennych, zegar- 
ków, budzików na- 


gazyn konfekcji damskiej i dzie-: 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 
kowska' 99, 


LEBT SZTUCZAE 


poszukuje przedsiębiorstwo wydawnicze. Oferty z odpi- 
jami świadectw należy składać w Administracji „Robotni- 
ka" pod „natychmiast“. 


korony, mostki 


A) Zegarów 


Wyjść cao przed sadem, peser odsyła przez po- | Pełnie mętnym sądem, bez pełnej przyjemneści e- n. E oneta noy, lek. asyst. |wet najwięcej uszkodzonych re- Przeróbka sta- 
xradzony przedmioł poszkodowanemu, n'e | stetycznej — i że, w rezultacie, skrupia się to — Di. F. ROSTKI NSHI iins peracja tanio, dobrze. Zegar-|'ych zębów. Przyjezdrym zamo. 


n kim jest, Poszkodowany rzecz otrzymuje, | na wykonawcach. Łazarza Chor. skór., wener., anali- | mistrz Gutmacher, Smocza 21,|wienie w ciągu dnia. Keparacje, 


zaś mie nioże z powiodu braku udowodnionej $ róg Dzielnej. na poczekaniu. Ceny niskie, Se- 
wydeć wyroku skszusącego. Tak wlaśnie stało $ Ą i kóz zy Kat ne RSE Cntodon 26, G 2 5 natorska 28. Przy laboratorjum 
gda; z fuirem hr. Potockiego, które zostało Niesłusznie. $ PEB: A a 2 or» c Marak ślubne, złote, srebrne | gabinet dentystyczny. Porada bez- 
przyjscićó: Zofjy Góreckiej skradzione szotero- Albowiem, trzeźwo formułując sąd o wykona- Dr F Stiller cho- daje na raty, ceny płatnie. 
a o L o 


zniżone. Przyjmuje reparacje ta- 
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej. 

ma an a A a_a 


roby 

skórne i weneryczne. Królew= 

j ska 29a, Telef. Z2el7, do 10 
r. i od 4—7 pp. 


ego Czusowsk emu, Policia w czasie rewi- 
nie znołucły u pezera Szymona Skórskiego, 
St posiewieę w dniu onegdajszym przyniósł 
o furo hrabiemu Potockiesnu. 


łużąca z goło iem 
Liglna nea iA zaraz. Jej0- 


'] „Entwurf einer neuen Aesthitik der Tonkunst”, 
zolimska 93—34. 


**) „Muzyka przyszłości". 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Niszu. 


or naczelny dr. Feliks Perl. Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7 Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


